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M a  ratyfikuje „Poił E M M * '  Cerkiew prawosławna W Polsce,I stosunek  do p iojektu  człon- 
kówr Ligi Narodów

GENŁWA, 24 111. PAT. Komisia 
przygotowawcza konferencji rozbro­
jeniowej prowadziła wczjrarteK przed 
południem w daiszym ciągu ogólną 
dyskusję nad sprawą rozbrojenia. 
Dendramis delegat Grecji c świadczył, 
że Grecja zgodzi się na ogolny plan 
rozbrojenia pod warunkiem, że u- 
przedr, o zostanie ustalony całkowity 
plan wi;j$io,vfj, finansowej i gospo­
darczej pomocy, jakitj ma udzielć 
Liga Narodów w wypadku napaści 
jednego państwa na orugie oraz plan 
szybkiej interwencji Ligi Narodów. 
Grecja gotowa jest zgodzić się na 
dalsze zmniejszenie zbrojeń o ile ro- 
zbrejenie będzie uwzględniało bezpie­
czeństwo każdego kraju, jego peten- 
cjdł wojenny, szczególne położenie 
geograficzne, rozmiary i odporność 
granic, bogactwo narodowe oraz m o­
żliwość odbudowy materjału wojen­
nego w porównaniu z państwami, z 
krajem tym sąsiadu.ącem, joraz o ue 
zmniejszenie zbrojeń nędz e powsze­
chne

Delegat Szwecji Hennings podkreś­
lił że angielski i irancuski prejekt u- 
kradu może óyć p rzvjęty za podstaw ę 
dyskusji. Ażeby ograniczenie zbrojeń 
było skuteczne musi or.o obejmować 
wszystkie kategorje zbrojeń Układ 
musi przewidywać zmniejszenie stariu 
liczebnego wojsk lądowych w okresie 
pokojowym wraz ze zmniejszeniem 
rezerw bezpośrednio lub pośrednio 
przez ograniczenia budżetowe. Zmniej­
szenie zbrojeń morskich musi obej­
mować całość tonnażu oraz innego 
materjału i personelu i mogłoby być 
uzupełnione przez ograniczenia zasto­
sowane do poszczególnych kategoryj. 
Nie można w żadnym razie stawiać 
prz^szóód rozwojowi lotnictwa cy- 
w;lnego. W tej kategorji zmniejzsenie 
zbrojtń musi ooejmować siłę m ote­
lów obi czorą wecuug H P i samo- 
o ów oraz Dersonelu.

- Halenaerczyk Rudgers oświaaczył, 
że stanowisko delegacji holenderskiej 
podobne jest do stanowiska delega­
cji szwedzkiej. Jednakże gotowa ona 
jest poczynić konieczne ustępstwa na 
rzecz projektów układu międzynaro­
dowego przedsław'ionycn pizez lorda 
Cetilla i Paui-Boncour‘a aby zapew­
nić osiągnięcie przez konferencję po­
zytywnych rezultatów

Delegat chiński przedstawił pogląd 
Chin na sprawę rozbrojenia, Chiny, 
jako ołbrzymi Kraj, muszą posiadać 
lądowe, morskie i powietrzna■'siły 
zbrujuc Znajdują się one w chwili 
obecnej w okresie przejściowym Za­
kończył de,egat Chin oświadczeniem, 
ż t  Chiny gotowe są przyjąć każdy 
prejekt rozbrojenia powszechnego 

Następnie przedstawiciel Jugo­
sławii Jovancvicz oświadczył, że p  zy- 
łącza się do francusktegt projektu 
Układu międzynaroduwego z pewne- 
mi zastrzeżeniami wynikającemi z wy­
jątkowej sytuacji Jugosławji. Jugo­
sławia godzi się na wszelkiego rodza­
ju kontrolę międzynarodową, ponie­
waż jest przekonana, łp jej dobra 
wola ■ lojalność uznana będz;e p rzez 
wszelką ankietę międzynarodową.

W  calszyrr. ciągu zabrał głos 
Czech Veverka i oświadczył, żp Cze­
chosłowacja uznaje za podstawową 
zasadę, to, że rozbrojenie Jest ściśle 
związane 7.e 'sprawą bezpieczeństwa. 
Zarówno lord Cecil jak i BoncoUr 
dążą—zdaniem V tvtrki—do tego, aby 
zbrojenia poszczególnych narodów 
nieśmiały odtąd charakteru agresyw­
nego lecz jedynie obronny. Nie 
widzi on, aby zawarcie układu w 
sprawie rozbrojenia natrafiało na nie- 
przezwycięzoni przeszkody i wyraża 
życzenie, aby komisja przygotowaw­
cze! ustaliła kryttrjum na podstawie 
którego rożne mocarstwa musiałyby 
ograniczyć swe zorojenta. Powinne 
być ustalone pewne maxima zbicjeń, 
jednakże każde z państw powinno 
m rć  prawo uwzględniania potrzeb 
oorony narodowej.

Z kolt; o t Broucker przedstawił w 
imieniu Belgji szczegółowe jej sytu­
ację i zaznaczył, że dla Btlgji m a ją ­
cej tak geste zaludnienie, pokój jest 
korieczoością życiowy. Nastęonie 
rozwinął on całe zagadnienie rozoro- 
jenia i om ów’ł oba przedstawione 
Droiekty ukłaau międzynarodowego, 
podkreślając Istniejące między nitmi 
przeciwieństwa i punkty wspólne. 
Następnie oświadczył się cn  za tern, 
aby obrady komisji przygotowawczej 
były pubi.czne, g ay i w wypaoku o 
ile nic doprowadzą one do rezultatu, 
"‘Pinja publiczna powinna wiedzieć 
dlaczego to się stało i każdy powi­
nien pt nieść właściwą odpowiedzial­
ność. Następne posiedzenie komisja 
odbędzie się w piątek przed po-

BUKARESZT, 2 4 III. P a t  D z ien n ik i tu te js z e  d o n o s  ą z T o w Jo , 
Iż rząd  jap o ń sk i p rz y g o to w u je  ra ty f ik a c ję  t r a k ta tu  d o ty cz ą c eg o  
B S Ł 'a b ] i

Prasa sow iecka o  W łoszech i Pclsce.
M OSKW A 24 III PAT. Izwiestja z dn. 20  marca oooająr tekst not 

Włoskiej i sowieckiej w sprawie raty likacji protokułu besurabskiego, piszą: 
Nie chcąc p^nown e powtarzać, ze uw ażam y. ten krok jako naruszający 
d rb re  stosunki sowiecko-włoskie, wystarcza stwierdzić, ze a pumentacja 
włoska jest fałszywa, naciągnięta i że obce interesy popchnęły Włocuy do 
n g o  nieżyczliwego kroku. Dla nas ratyfikacja jf:st aktem nie pos-adającyrr. 
jakiegokolwiek prawnego znaczenia. N ietyko ri?  ustaliła ona pokoju e jru- 
peiskago, ale przeciwnie p rg l;b ia  niebezoieczeńs’wo v.oj nnych Katakliz­
mów. Rozwój orzyjacie!skich politycznych i ekonomicznych =tosunt>o v 
sowiecko japońskich Dozwala opinji sowieckiej przypuszczać, ze Japooja 
do figo ak u nie lezącego w jej interesie, rąk: n,e przyłoży.

„Przegląd Tygodniowy* zawiera ustęp poświęcony s<osunkoni poi" <,o- 
sowieckirr- ^Goyoy zebrać pokojowe polskie oświadczetra ostatnich lat o  
chęci gwarantowania pokoju, powstałby pokaż .y folja’ Gdy j dnak Su- 
wiery zawarły pakt z Litwą, rządowe koła polsnie podniosły hałas. eraz 
od Belwederu idą greźby pod adresem Łotwy. Zarzuty wytaczane przeciw 
Ł twie dowodzą, że aibn zapewnienia oficjalne Evon]i, Po. skj i F il ndji 
były lumanieniami i kłamstwami, albo ż t cele, które pi zyświer.ają odna 
sr.ym rządom przy prowadzeniu analogicznych rokowań z sowittami nie 
są tak niewinnie pokojowe".'

B adanie zarzutów uczyn ionych  Jugosławji.
BiAŁOGRÓD, 24—III. Pat. Według doniesień dzienników tutejszych 

toczą się obetnie narady między rządami mocarstw europ*jskich w spra- 
wit składu komisji śledczej o chaiakterze międzynarodowym, która ma 
zbadać zarzuty uczynione Jugosławji prztz rząd włoski. t >5"

Argl a uczyniła rządowi jugosłowiańskiemu dwie następującr propo- 
zycj : 1) Komisja wojSKOwa w kiórej bęuą reprezentowane mocarstwu ma­
jące swoich przedstawicieli w konterencji a m b a sa d o r ó w  zbada zarzuty u- 
czynione Jugosławji przez Włochy i po 2) między Jugosławją a Albanją 
ma być zawarty pakt wzorowany na pakcie włosko-aibań-«kim. 1 e r  drugi 
punkt napotyka— znaniem dzienników na opór, zarówno ze strony V łoch 
jak i Jugosławji.

Prefekt Monasteru — organizatorem band. 1
BIAŁOGRÓD 24.111. PAT. W edług ' doniesier dz;enników wczoraj­

szych, przybyli z Tirany d o  Mcnasteru konsulowie angielski i włos* 
Przybycp kcn^ulów łąrzą (u z oogłoskami jakoby prefekt M onasteru  
organizował bandy mające na celu urządzanie napadów na Albanję.

Zacieśnianie stosunków w łosko-w ^g:erskich .
BUDAPESZT, 24.il, PAT. W dniu wczorajszym m.nister spraw za- 

granicz ych Waiko na posiedzeniu komisji spraw zagraniczni" n izby wyż- 
sz1 j między inncmi oświadczył: O  ilt chodzi o stosunki z Włochami, to 
Węgiy z radością wykorzystają każdą okazję d o  skonkretyzowanie dpi ryci* 
stosunków, łączącycn je z tym krajem. W najbliższym czasie—mówił mi- 
nisier Waiko—premjęr hr. Bethien udaje się do Rzyrnu, gJzie dcK ona wy 
miauy zdań z Mussolinim co do aktualnych kwestyj pomyrznycn. Przy 
tej sposobności d ojd zie  zapewne do zawarcia paktów przyjaźni i airthra- 
1 o w e g o

Konkordat Rumunji z Watykanem.
BUKARESZT, 24 S j PAT. Rząd rumuński zawrze z Watykanem 

konkordat aotyczący Dołożenia kościoła katolickiego w Rumunji.

Film antypoiski w Berlinie.
W A R S Z A W A , 2 4 — 111. (Teł. w ł.)  Z Berlina donoszą:  W  Aiiązku z

obecnośc ią  kanclerza M a ix a  i m inistrów Krudela, , C u ru u sa  i H etg ta  n a 
wczorajszej prtmjerze wyświetlania anty p o lsk ie g o  uimu p r o p a g a n d o w e g o  
p- t. .N a r ó d  p o d  krzyzem*, Yorw arts stwierdza polityczną ten,, lcyjność  
i e g o  filmu. Rząd n iem iecki p ow in ien  pamiętać o tern —  p isze  V orw . *e 
niedola  G ó r n e g o  Ś ląska  ma sw oje  źródło  nieiy lko w  zn iszczen iach  p o w ­
stałych p o d c z a s  walki oraz ż e  trudno nieraz napr w ić obecnie to z ło .  k‘ó -  
re w yizadzi ła  wieloletnia g o sp o d a r k a  Pruskiej administracji. M asow i u d a ­
nie się  m inistrów na p remierę tego  filmu u w ażać  należy ccnajrnniej za  
„m ieszczański figiel*. W reszc ie  dziennik  socja lis tów  s iw ie id za ,  że  jeśli 
rząd niemiecki będ zie  w d a lszym  c iągu  p o s tę p o w a ł  w ten s p o s o b  i będzie  
pBuł sw oje  s io s u n k 1 z sąsiadam i, to  sm utne  będą teg o  następstw a.

Ciężkie oskarżenie.
FARYŹ, 24—Hł. PAT. Pisma donoszą z Nowego YorKu: Bviy amba­

sador Starów  Zjednoczonych w Berlinie Gerard przemawiając w .tamtej- 
szej izbie handlowej zaznaczył* że Niemcy użyły przeznaczoną im sto­
sownie do planu Dawesa pożvczkę na cele rozwoju swego handlu zagra- 
nicznegu, uciekając się nawet do fałszowania danych siatystycznych ao- 
tyczących eksportu i importu niemieckiego, a to w celu uzyskania zmniej- 
szenia ich zobowiązań wobec sprzymierzeńców.

M a r; prezydenta Łotw w  tatarek.
RYGA, 24, III, Pat. Na posiedzeniu ; przedstawicieli frakcyj sejmu 

łotewskiego rozstrzygnięta została kwest ja czasu na jaki ma być wybrany 
prezydent republiki. Większość zebranych wypowiedziała się za wyborem 
prezydenta na 1 rok i 7 miesięcy. Wybory mają się odbyć !w przyszły 
wtorek. Gdyby jednak do tego czasu nie nasiąpiło porozumienie w spra­
wie kandydatur, pizewodniczący sejmu odroczyłby wybory na czas póź­
niejszy.

Em. ?iłsiidslii r a lw  ns iiorosccje
CMfówego OHroztt Notki BoMel Ostrobramskiej

Jego Eksceilcncja ks. Arcybiskup jałbrzykowski Metropolita 
Wileński przesłał na ręce marszałka Piłsudskiego pismo, w któ- 
rem zaprasza marszałka Piłsudskiego na uroczystości Koronacji 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej, która odbędzie 
się dma 2-go Loca.

ł1udnirm

®  L  Z I F .K  Ś W I A T A  pułku 13 ułanów Wileńskich 
^  został przeniesiony na 30 kwietnia.
®  Zjazd b. (fic. t ofic. rezerwy puiku
® _____________  odbędzie się 29 kwietnia b. r. godzina 15.

ą
*

Niedoctnianiti zagadnień religij­
nych prze/ społeczeństwo polskie, 
nitdocenianie spraw kościelno-wyzna- 
niowych przez rządzące do niedawna 
czynniki, bierze ź.ódło swoje w zu­
pełnej obcnści i nieznajomości tych 
zagadnień wsróa warstw kulturalnych 
inteligencji, pod względem religijnym 
przeważnie indeferentnych.

Stan rzeczy w tej dziedzinie współ­
czesnego życia polskiego ujął kiedyś 
niezmiernie trafnie R-ktor Zaziechow- 
ski w twierdzen u, ie  religjai sprawy 
z nią związane uchodziły do niedaw­
na, a i feraz częściowo uchodzą, „za 
rzecz babską*, interesującą służbę i 
co najwyżej dzieci.

Brak kullury wyznaniowej i reli­
gijnej w Po'sce uiemnie odbija s'ę na 
całej dziedziniezagadriień, wiążących się 
z zagadnieniem poszczególnych Kościo 
łów i wyznań w Państwie. Płynie stąd 
wielka szkoda przeoewszystkiem dla 
kultury i znajomości nas/ego życic pu­
blicznego, czy państwowego.

Do najmnń-j znanych i mało po- 
pu 'anych  natężą zapewne j sprawy, 
związane z zagadnieniem Cerkwi pra­
wosławnej w Polsce.

Ciąży jtszcze nad nami jakiś psy­
chiczny osad niewoli, medozwalajacy 
nam spejrzeć poprzez szkła niepod- 
ległegc bytu na położenie i znacze­
nie Cerkw1 prawosławnej u nas i 
ewentualne skutki takiego lub inne­
go uregJlowania jej bytu prawnego 
w państwie.

Kiedy mowa c  Cernwi niejeden za­
pewne człowiek uchodzący za kwiat 
imeFgencj; wyrzuca jednym tchem, 
jakie znaną formułę, będącą już driś 
zabytkiem minionej h-storji, że Cer­
kiew prawo-.ławna jest przedewszy- 
slkiern rozsaamkiem rosyjskosci i 
ostoją dawnej reakcji carskiej.

Dla tego rodzaju , pugiądów driś 
nie powinno być miejsca w Polsce 
Zapewne, w czasach niewoli politycz­
nej ziem zaoranych, a kraju naszego 
w szczególności, Cerkiew ■ rosyjska, 
starowiąc poważny w rękach rządu 
aparat administracy jno-koscielny, dzia­
łała w kierunku jrusyfikacyjno-prawo- 
sławnych teudencyj władz administra 
cyłnych, aątących do „zakerzenienia 
rosyjskości i prawosławja w tym o d ­
wiecznie prawosławnym i rosyjskim 
kraju*, Siew.cro-zanadnym, w ogól- 
nem ukształtowaniu imjerjum rosyj­
skiego nazwanym.

Wojna, r-wolucje kolejne w Rnsji, 
powstanie Polski zmieniły fak grun­
townie warunki, tak pizeobrazfły rze­
czywistość że Cerkiew prawosławna, 
dawniej uprzywilejowana i niejako 
„upaństwowiona*, stanęła wobec za­
gadnień, ' od ustosunkowania się do 
których zawisł jej los.

Patrjarchat wskrzeszony podczas 
rewolucji na słynnym soborze m os­
kiewskim 1917 —  1918 roku, wpro­
wadzenie do ustroju cerkwi na tymże 
soborze zasad „sobornych naczał* i 
udziału czynnika świeckiego w zarzą- 
azie cerkiewnym — zasad zgodnych 
z duchem i rozwojem Cerkwi prawo­
sławnej — już te okoliczności, niejako 
wewnętrznej natury—Dostawiły przed 
Cerkwią szereg^zadafi nowych, wyma­
gających rychłe! realizacji gwoli dob­
ra samej Cerkwi

Do iej wewnętrznej ewoiucji ustro­
ju cerkiewnego, stanowiącego swego 

5rodzaiu rewolucję cerkiewną, doszły 
czynniki zewnętrzne: rozpadnięcie się 
imoerjum rosyjskiego i powstanie na 
dawnych jego 7'emiach szeregu 'n o ­
wych państw.

Bolszewicy dążąc do świadomej 
ruiny nie tylko Cerkwi, ale. obalenia 
wszelkich norm etycznych, zasad 
religijnych, uderzyli w widomy sym­
bol jeoncści Cerkwi prawosławnej — 
w patrjarchę Tichona W trącony do 
wiezienia umiera. Przychodzą po nim 
jako zastępcy: Sergjusz i ‘Piotr usu­
wani kolejno przez bolszewików przez 
osadzan> w w ięzirr:u, tak że dzisiaj 
szósty już z  rzędu zastępca patrjar- 
chy wtrącony został do lochów wię­

ziennych, Ora bolszewików jcs‘ cał­
kiem wyraźna: "dążenie do wprowa­
dzenia kompletnego rozkładu Cernwi, 
pozbawione głowy—widomego sym­
bolu jej życia.

Powstanie coś około sieamiu od­
łamów »ej ^Cerkwi w Rosji, wzajem 
się zwalczającycn, świadczy o sukce­
sie taktyki bolsztwickiej. Jednostron­
nie byśmy jednak [sądzili, gdybyśmy 
na karb wojny, wypowiedzianej przez 
bolszewików religji, składali wyłącz­
nie wszystkie nieszczęścia Cerkw: w 
Rosji.

Dokonana na wspomnianym s o ­
borze MoskiewsKim rewolucja ustreju 
wewnętrznego cerkwi przez pewien 
nawrót do tradycji apostolskiej CerKwi 
prawosławnej i zasad udziatu «miriaii> 
w zarządzie cerkiewnym, pewna więc 
d  mokratyzacja ustroju cerkwi i «od- 
p^ńsiwowienie* jej przyczyniły się 
również oo rozstroju organ‘zacyjnego 
przez nagły zwrot w paruwieko 
wem nastawien u i rozwoju tej Cerkwi.

Dzisiaj cerkiew prawosławna w 
Rosji nie istnieje. Nie wioać również 
moz iwości jej rychłego podźwignięcia 
się; z dzisiejszej ruiny wychodzić 
będą przez długi jeszcze szereg lat 
odłamy i sekty w zalążku rozkłada­
jące jedność CerKwi i prawosławje.

Na tle tegc cnaosu rosyjskiego 
tern wyraziściej unaoczniają się za­
dania i znaczenie Cerkwi prawosław- 
nrj w  Polsce—roia jaką może ode­
grać o ra  w przyszłości prawosławja 
z jednej strony, z drugiej zaś zaryso­
wują się zadania i obowiązki państwa 
wobec faktu istn.enia tej Cerkwi w 
państwie posiadającem trzy miljony 
ludności prawosławnej, zan 'eszkuja- 
cej zwartą ławą ziemie wschodnie 
Rzeczypospolitej.

, Ze stwierdzeń tvcti wynika jasny 
wniosek: — dla „CerKwi — powinna 
ona zrozumieć realne, szczęśliwe wa­
runki w jakich znalazić. \się w Polsce, 
ocenić należycie tę sytuację i określić 
dokładnie i lojalnie stosunek swój do 

-państwa i wobec zadań,* jaku włożył 
n a ' nią rozwój wypadków dziejo­
wych: — dla państwa zaś ten wnio­
sek, że powinno ono w myśl zasad 
naszej konstytucji unormować poło­
żeń.e Cerkwi, ’ mając na widoku inte­
res państwa i dobro tej Cerkwi.

Wzajemne stosunki pańsiwa i 
Cerkwi budować należy na dwuch 
przesłankach: państwo powinno usza­
nować uczucia religijne ludność pra^ 

-wosławnej, 1 zapewniając zupełną to 
•erancję i swobodny rozwój Cerkwi; 
Cerkiew _ powinna stanąć wyraźnie na 
gruncie państwowości polskiej i lo­
jalności wnbec rządu i państwa, re 
zygnując z wszelkich misyt utrzyma­
nia tego kraju dla przyszłej Rosji, 
duchowieństwo zaś prawosławne po­
winno się wycoLć z wszelkiej aKcii 
antypaństwowej względnie nieprzy­
chylnej państwu.

StanowisKU zasadnicze państwa 
wobec Cerkwi prawosławnej znalazło 
swój wyraz w zapewnieniu niektępo- 
wanego rozwoju ,.autokeJalnej Cerkwi 
w Polsce, w nieograniczaniu autuno- 
mji wewnętrznej Cerkwi, w zapewnie­
niu duchowieństwu zasiłków ze skar­
bu państwa. Ale poza zasadnicze 
stanowisko, ujęte wobec wszystkich 
wyznań w Konstytucji rząd nie 
wyszedł. Jtfdyny bodaj z czynnych mi­
nistrów wyznań (poza p 5 'onikow- 
skim, który wydał „przepisy tymcza­
sowe o stosunku rządu do kościoła 
prawosławnego w Polsce*) p. St. 
Grabski zaznaczył się szkodliwą nie­
stety wobec CerKwi polityką. Nie ro­
zumiał on du^ha Cerkwi, nie obejmo­
wał krytycznie prądów narodowościo­
wych, nurtujących w cerkwi, nie zdo­
łał przeprowadzić ustawy o prawnem 
położeniu cerkwi w państwie Ten 
brak ogólnej linji politycznej ze stro­
ny mi listrów wyznań, lub polityka 
szkodliwa dla państwa i Cerkwi, jak 
polityka min. Grabskiego — ujemnie 
oddziała na stosunek Cerkwi dp 
państwa.

Sejwn i A z ą d
- 1 t

, Ciemna sprawa.
WaRSZAVh A, 24 III. (tei wł Słowa) 

W dniu d/isejszym  obiadowała poó  
komisja komisji konstyfucyjncj nad 
sorawą zmiany ordynacji wyborczej. 
Przebieg obrad bynajmniej nie na­
straja optymistycznie. Na dzień jutrzej­
szy zapowiedziane jest posiedzenie 
pełnej kom!sji, na Którem Dędą dysku 
towane wyniki obrad dzisiejszych. 
Sprawa zmiany ordynacji wyboiczej 
DrzyDom-na znaną bajkę Kryło w a 
.Łabędź, szczupak i rak*. Kazae 
stronnictwo ciągnie w swoją stronę 
i myśli jedynie o zabezoieczeniu inte- 
iesów swojej pariji. Oczywiście, żc 
tacy wspóipi acownicy żadnego epo­
kowego ozieła nie stworzą i dlatego 
słuszny jest pogiąd, że jedynie rząd 
posiadając pełnomocnictwa właściwie 
sprawę ordynacji wyborczej może za­
łatwić

Ucieczka z tonącego okrętu.
W ARSZaW A, 24.111. (tel. w A Słowa) 

7 rzsj poełowie Niezależnej Part ji 
Chłopskiej Bon, który jezdził do 
Bulszewji szukać natchnienia, Szapie1 
i Szakun wystąpili z Niezależnej Partjl 
Chłopskiej w dwa dni po  uznaniu 
jej za zrzeszenie nielegakie. JaKO d o -  
wod D odają, że nie zgadzają się z po­
lityką pos. Wojewódzkiego. ko­
łach politycznych powątpiewają jednak 
aby tylko rozbieżność poglądów z p 
posł. Wojewódzkim była powodem 
secesji, podobno są i inne oardziej 
materjalne* niż ideowej narury.

Trakiat przyjaźni z Persją.
WARSZAWA, 24111, PAT. W dn. 

19 marca r. b. podpisane zostały w 
Teneranie traktaty przyjaźni oraz han­
dlowy miedzy Polską a Persją. Trak­
tat przyjaźni oparty jesf na zasadach 
anty-Kapitulacyjnych orar całkowitej 
równości i wzajemności. Traktat h a r 
dlowy regulujący sprawę wymiany 
gospodarczej między obu krajami, 
oiwiera cna przemysru pOiSfdegu sze­
rokie pole zbyiu. Zawiera on również 
szereg artyKUłów, dotyczących spraw 
osieditnrzych. przyczem zapewnia o- 
bjwatełom połskim traktowanie n a ­
iw n i-  z poddanymi perskimi. Oba 
traktaty sa pierwszemi tego typu um o­
wami, które Persja zawiera z pań­
stwem europejskiem.

Jtżeli chodzi o cckiew  i jej sto- 
suneK do państwa, da się w dotych­
czasowym bilansie tego stosunki 
odróżnić dwa okresy okres rząoów 
metropolity Jerzego, sKrytobójczo za 
mordowanego . pizez ,  mmcha pra- 
wosławnego; i okres rządów w Cerkw 
obecnego metiopolity Dionizego

Metropohta Jerzy, człowiek o sil- 
nej woli, charakterze i rozumie, budo­
wał gmach Cerkwi prawosławnej w 
Polsce na podstawie, aosolutystycznej. 
Rządził sarr, dążąc do wprowadzenia 
autokefalji i stworzenia niezależności 
Cerkw,, nie licząc się z tendencjam 
politycznemi, nurtującem1 poszczegói 
ne oaramy wiernych. Przyznać należy 
że utrzymał jedność Cerkwi w Połsce 
stworzył zaczątki jej organizacji i ułc 
żył poprawnie stosunek kierowników 
Cerkwi polskiej do państwa

Metropolita Djonizy zasiadł m 
tronie giowy Cerkwi w Polsce w irk 
nych warunkach, jak w ''nnych tef 
okolicznościach wypadło mu spra­
wować rządy. Pyły to rządy, krotke 
mówiąc, idące ogólnie po linji dawne­
go metropolity, ale , bez tej kor 
seKwencji, jednolitości i siły rozpędo­
wej. co rząd}’ ś. p. Jerzego.

Ddsiaj stan rzeczy w Cerkwi prj 
wosrawnej wysoce skomplikował się 
przez dojrzewający w łonie Cerkw 
ferment, spowodowany tarciami naro 
dowościoweni, interpretacją niejedno­
litą kanonów, niezadowoleniem 
hierarchji cerkiewnej, wreszcie spo ­
rem o po*dsfawę organizacji cerkwi — 
o t. 7.w. «St>bornyje nacżała».

O  poszczególnych zagadnieniach 
tych będzie jeszcze mewa.

Lubicz.

— S p ro sto w an ie  We wczorajszym ar­
tykule wstępnym pióra ks. Łusiacnego Sa­
piehy w 3 1-ym wierszu 1 szpalty zamiasi 
«uklaaam pełnomocnictwa» wydrukowane 
•m am  tu pełnomocnictwa, a w końcu arty 
kułu w 3-ira wierszu od dołu pozostawione 
wyrazy «brz ograniczeń*.

I



U P A D E K  SZANGHAJU,
Dnia 21 marca o świcie fcrpocz- 

ty armji kantorukief wkroczyły do 
chińskiego Szangnaju.

Łącząca s ę z miasiem chinSK.etr. 
dzielnica międzynarodowa jest Już od 
dwóch miesięcy na ten wypadek przy­
gotowaną, Oddzielono ją od azieinicy 
chińskiej zasiekami drucianemi i gę­
sio ustawionemi stanowiskami diaka* 
rabinów' maszynowych, a nawet lżej­
szej anylerji. Broni jej w pierwszej 
linjl dziesięć tysięcy doborowych 
wojsk angielskich, które jaK np. dwa 
pułKi gwardyjskie lego Królewskiej 
Mości, musiały porzucić swoje areny 
footbalowe w Londynie i pojechać na 
daieki wscnód. Obok wojsk regular­
nych drugie tyle sianowią oddziały 
ochotnicze, złożone wyłącznie z Euro­
pejczyków. Oprócz tego w każdej 
chwili sioją do dyspozycji silne re­
zerwy. W porcie na pkrętach siedzi 
dwa tysiące amerykańskiej pieeboty, 
kilka oaialjonów japońskich i oaaz;a- 
ly francuskie. Prztdewszystkiam zaś 
ogromna międzynarodowa fiota wo­
jenna, zgromadzona tu w sile blisko 
trzystu jednostek bojowych wszelKie- 
go  kalibru. Sama Wielka B^ytanja 
skupiła na wodach Pacyfiku dwie 
trzecie swojej floty wojennej, z czego 
większą część dyrygowała z kolei 
pod Szanghaj. Obok eskadr angiel­
skich stoją tam eskadry japenska, 
amerykańska, francuska, a także jeden 
czy dwa krążowniki włoskie.

Nadto ma Anglja, jak to stwierdza 
„Nowa.Reforma", w ręnu jeszcze po­
tężne środki oorony ekonomicznej i 
finansowej. Oio ogrumna większość 
prywatnych kapitałów chińskicti zło­
żona jest w szanghajSKirh banitach 
angielskich Wystarczyłoby banki te 
zamknąć na jakiś czas, aby stanęło 
n :e tylKo całe życie gospodarcze 
ch iń sk i, lecz także znikła możliwość 
zaopatrywania armji zwycięskiej. Na 
małą skaię siało się to już przy za­
jęciu przez armję kantońską Hankou 
i było głównym powodem, dla któ­
rego wówczas rząd kantuński stosun­
kowo łatwo poszedł na kom pronrs z 
Anglikami w pierwszej chwili srodze 
tam poniżonymi.

Wszystko to jednaK ma zn aczen ie  
ty lko o  tyle, o  ile id zie o  bezp.e- 
czeństwo Szanghaju międzynarodo­
wego i zawartych w nim bogactw 
europejSKich, szacow an ych  na 300 
mśljondw funtów szterlingów, czyli 
półtora miljarda dolaiów. Jak widzimy, 
ani życiu ani mieniu Europejczyków 
zajęcie Szanghaju chińskiego przez 
Kar.tcńczyków niczem nie grozi, ani 
g ro z ić  nie m o że . Ale na tern koniec 
wesołej dla Anglji piosenki. Dalej co* 
raz głośniej huczą już sam e bardzo  
sm utre akordy.

Szanghaj międzynarodowy jest 
tylko bramą wjazdową do wnętrza 
Ć h!n południowych, najludniejszej i 
najbogatszej części ogromnego p ań ­
stwa niebiesKiego. Na nic n e zda się 
brama, jeżeli tuż za nią zaczynają się 
zasieki druciane i rowy strzeleckie.

Jak wiadomo, jeaną z najoarazkj 
drażniących form wyzysku Chin jest 
istniejące ootąd l na konferencji wa­
szyngtońskiej p otw ierd zon e pes.ano- 
wienie, według którego rządowi chiń­
skiemu me wolno pobierać od towa 
rów europejskich, w szczególności 
za ś  angielskich rla  większego, aniżeli 
pięć pic cen i «ad va lorem ». Otóż u ą d  
kantoński gwiżdże na tę Konwencję i 
obecnie zajmując po kolei większe 
miasta nad JaniseK ijanem , wszędzie 
zaczynał swoje gospodarstwo od *e- 

żc natychmiast podwyższał wie­
lokrotnie stawki celne na towary an­
gielskie W skutek tego spiętrzyły się 
one w magazynach, już to odpłynęły 
z powrotem ao  Szanghaju postawio­
ne do ayspozycji firm eksportowych. 
Straty, poniesione wskutek tego w 
ciągu kilku miesięcy przez wywóz 
angielski, oceniaj'1 na blisko 10 mil­
ionów funtów netto.

W dyplomacji chińskiej punkt 
ciężkości przesunął s.ę aefinitywnie 
od ministra spraw zagranicznych rzą­
du pekińskiego p. Wellingtona Koo 
Jo  m ntsłra spraw zagranicznych rzą­
du kantońskiego p. Eugenjusza Cze- 
na, On to obejmuje teraz definitywnie 
pierwsze skrzypce na Daiekira W scho­
dzie. Zaś p. Ćzen zanim przed ośmiu 
miesiącami objął swój urząd w Kan­
tonie, odbył charakterystyczną pod­
róż polityczną. Bawił mianowicie ja­
kiś czas w Angorze, gdzie prowadził 
ożywione debaty z Kemalem paszą. 
•Gazim*, poczem wprosi z Angory 
aeroplanem sowieckim poleciał do 
Moskwy, gdzie prowadził długie i 
ciche rozmowy z Cziczerint.n, Litwi­
nowem, Koppem i innymi graczami 
Narkomindiełu. Dopiero po tylu i ta­
kich „colloquia charitatńra* p. Czen 
wybrał się do Kantonu, gdzie czeka! 
już na niego jego serdeczny przyja 
ciel i „alter ego* p. Barodin .. Nie 
dalej jak przed tygodniem Czen w 
interwiewie udzielonym ameryKańsKim 
dziennikarzom nazwał Borodina .sw o ­
im serdecznym przyjacielem, któremu 
mocno jest zobowiązany".

W ostatnich dniach dyplomacja 
angielska wygrała swój ostami atut 
mianowicie nadzieję na to, że gene­
ralissimus armji kantońskiej marsza­
łek Czeng Kaj Szek obali rząd rady­
k a ln y  i Cztna, i sam porozumie się z 
ieuaamym Czang- Tso-Linem mandżur- 
SKim dla poaziału łupów.

Atut jednak byl bity. Centralny 
komitet wykonawczy Kumingiangu 
znaczną większością oświadczył się 
za Czenem i Borodinem, Uchwalił 
odebrać Czeng-Kaj-Szekowi dowódz­
two nad armją i postawić ją pod 
kierownictwem specjalnej rady wojen­
nej, w kiórej marszałek Czenk Kaj- 
Szenk ma tylko jeden głos na rów ­
ni z chińskim przedstawicielem... Bo­
rodina.

Hinkln 0 oi fJd t a t r o m
Konsul angielski ranny,

SZa NOHA); 24. fil. Pat. Zarządzone zosiało zakończtrcre strajku. 
W ojska południowe zajęły Nankin i Gzan-Kiang

SZANGHAJ, 24. III. P a t  Według depeszy radiowtj z Nankimi, bom ­
bardowany byl pagórem na którym schronili się cudzoziemcy, prawdopo­
dobnie przez oddział kantoński. Zraniony zostać  konsul angielsk i, a 
p ew ien  lekarz: Anglik — zabity. Okręty w ojen n e brytyjskie! am e­
rykańskie stojące w Nanktnic żibom oardowały ok o licy  w zm ian­
k ow an ego  pagórka, aoy  um ożliw ić cudzoziem com  op uszczen ie  
go . W tym samvm celu wysadzony został na brzegu oddział marynarzy.

SZANGHAJ, 24 iii. Pat. Zajęcie Nankinu przez wojska kantońskie, 
które nąstąpiło m iś  zrana odbyło się prawie bez walk. Niespodziewane 
zwycięstwo armji południowej spowodowane zostało pF?ez zawarcie doro­
zumienia w tej sprawie pomiędzy jej dowództwem i gen. Czaing Tsun- 
Czang. W ojtka szantuńskie cofnęły sie pośpiesznie w nieładzie,, d o p u ­
szczając się przed tem aktów grabieży i okrucieństw.

SldzFk&uskdis o polity­
ce aktu a! r,ej.

Sytuacja w Szanghaju^
SZANGHAJ, iii- PAT. W ojska gen. Pao-Tsang-Czena zajęły ar­

senał i »ozpoczęły rozbrajanie nieregularnych oddziałów posladalącycn 
broń; W ojska te objęły kontrolę nad porządkiem w mieście. Rao tsang- 
Czen oświadczył publicznie, iż wyda wszelkie niezbędne zarządzenia dla 
utrzymania spoicoju przyczem aodał, że polityka j^go rządu zmierza jedy­
nie do zniesienia w drodze roKOwań pokojowych na łeryiorjum Chin in- 
stytucyj międzynarodowych krępujących dotąd Chiny. Pozatem Pao-Tsang- 
Czen zapowieazial, iż strajk zostanie zakończony w dra 24 b, m . zaś 
rozmowie prywatnej wyraził imieniem nacjonalistów tyczenie utrzymania 
dobrych stosunków z Francją- Gen. Gzang Kai Szek naczelny dowódca 
wojsk południowych przybył podobno do Nankinu.

iSa ratunek cudzoziemców*
SZANGHAJ, 24 Ili. Pa T Według raajo-telegramow otrz/m anycn z 

Nankinu, wyiądnwan tam marynarze angielscy i amerykańscy celem oca­
lenia pozostałych lam cudzoziemców, którzy srhronili się na jednym ze 
wzgórz- Wielu marynarzy angielskich i amerykańskich zostało zabitych 
lub ratmyrh przez artylerję kanteń iką. Cudzoziemcy zostali ewakuowani,.

SZANGHAJ, 24—111. Hat. A.merykanie, którzy, schronili się na  teryto­
rium posiadłości towarzystwa Siandard 0.1 w Nynkinaie zginęli w następ­
stwie zbombardowania tej posiadłości przez kan;vńczykow Wskutek przer­
wania drutów telegraficznych otrzyraare tu wiadomości z Nankinu sąj 
bardzo skąpe.

W ynik turnieju szachow ego.

Czeng-Kaj SzeK n ie sprzeciwił się 
tej decyzji lecz poddał się  Jej, nie m a ­
jąc widocznie dostatecznych szans do 
skutecznego jej ob a len ia , Zresztą syn 
i córka Czeng-Kaj-Szesa stuajują 
właśnie w Moskwie w tam tejszym  
u n iw ersytec ie im ienia Sunjatsena. Mo- 
glioy w ięc snadno stać się  zakiadni- 
Kami rządu bolszewickiego.

NOWY-JORK, ?4‘ III. PAT. Turniej szachowy właściwie już się za­
kończył. Pozostała do odegrania tylko jedna partja niedokończona Mar- 
schall—Spielmann, której wynik w każdym lazie nie może wpłynąć na., o- 
góiny wynik turnieju. Pierwszą nagrodę zdobył bezapelacyjnie Capablanc? 
uzyskując 14 punktów; stanowi to 70 proc. możliwych do osiągnięcia 
punktów. Biorąc pod uwagę, że wszyscy uczestnicy turnieju, należą do 
najwięksych współczesnych szachf3tów świata,, wyraik ten uważać należy 
za doskonały. Capablanka nie przegrał w turnieju ant jednej pariji. Drugą 
nagrodę uzyskał Alechin — l i  i pół punkt. Tizecia nagroda przypadła 
Niemcowiczowf — 10 i pół punkh. Dalsze miejsca zajęli: 4 d e  W<dmar 10,jg 
5 te Spielmana 7 i pół oraz ostatnie Marschali 5> i pół.

Ciepła w iosna w P om ew ieżu .

Literatura i Sztuka.
W  Jług  wiadomości i Kowr.a w-aieittćrycn powimact -ustała na Litwie 'Ormama-, 

wiosna. Dn. 19 b. m. w okolicach Pori« wieża notowano -Ir 180 (j. M aząutrz pojawiły 
s'ę komary. Chłopi już rozpoczęli pracę na roli. Zaczęła się orka wiosenna.

» Na u roczyeiośe i B eetnov*now ftkie 
do W ied n ia  jadą w charakterze delegatów 
rządu polskiego: dr. Juijusz Twardowski i 
Ki.roi Szymai owskl. Ponadto poiską irasę 
muzyczn \ będzie repre: en ow ał re«a.Ktor 
(Muzyki* p. Mateusz Oiińskł a Z w tek 
Kom ooiytoró w l olskiui Jego prezes Ludo­
mir Różycki. Równooześne z uroczystościa­
mi na cześć Beeihcvema odbędzit 3ię w Wie­
dniu międzynarodowy kongres muzykolo­
gów. Wez i "  w nim udział jako delegaci 
Polski- prof. Jaehimecki z Ki okowa, t,rof. 
A Chybiński ze L wowa, prof. L. Kamieński 
z Poznania, p Melanja Grafcz,jńtska i dr. 
Alicja Simonówna (delegatka zarazem W a­
szyngtonu).—A z Wilna, kto jedzie do Wie­
dnia na uroczystości Beeihovenow&kte i na 
kongres?

• K o n ce rt polski w  B e rn ie  odbył 
się 20 b. m. pod batutą H enry. Opieńskie- 
go, a pod eg'dą Współpracy Intelektualnej 
szwajcarsko-po^kie]. Obecnym był prezydent 
państwa Mołta. Po koncercie byl raut w po­
selstwie polskim . Śpiewała Korwin-Szyma- 
nowska

oo N a W aw elu  wielki postęp uczyniło 
restaurowan.e zamku kiói-wskiego. Cały pan­
ter na południowo-zacuodniej stronie Juz go­
tów; położona posadzka marmurów, i zain­
stalowane ogrzewanie centralne. Komnaty 
reprezentacyjne ta II piętrze mają wygląd 
majestatyczu; Na głównej «cianie sal Po­
selskiej rozwieszono w spac.ałe arrasy. Ze 
stropu zwieszają się starodawne, w elklej 
pięknoć.i iyranooie.

oo In c ty iu t Polaki otwarty został przy 
uniweray-ecie w New Yorku. Na czele stanął 
znany ślawisla prof. Ciarence Manuing, któ­
ry latem odwiedzi Polskę. Instytut ma pro 
gram nader szeroki osoDi.wie y zakresie in- 
tormow »nia o Polsce i szerzenia jej znajo­
mości.

OCZYSZCZANIE POWIATOW.
Dalsze szczegóły likwidacji Hramatfy i N P. Ch.

P ow oli zaczynają  napływ a i' z p o n . t ó w  m e!dunki z uirzebiegu akcji ztwią ■ 
z a n e j z ca er w tą Hkwićricją Biatoruslcief-, R o b o tn iczo - W łości fit ief, H ronnad^ 
i Nł*Ch. W  d n iu  w czorajszym  podaw aliśuiy o  w y n ik c h  (ea ukcjI na te re n ie  r  o w. 
M ołjd^czańskfego , dziS podajem y k ilk i nasię łych ,7 p o * . W ilej Mm i Wiieifc- 
sko-Trockim  ak c ja  ta  p rzesz ła  zu p e łn ie  sp o k o jn ie  W  pow  W il. Trockim  a  ikw i 
d o w an o  trzy k o ła  K PC h., w T u , e ach, B ‘ałozIrow sizczyźhie i * tl n a c h k P o d ­
czas rew izjr u ja  m io n u  s ta tu ty  N P C h. i  H ram  my. co nrów i w yraźnie o p ew n e j 
w sp ó łp racy  tych. (.artji. •• kilku m iejscach  ZiiaLeziono b ioń . pizy<sem  w  d vćci. 
lu ie jscacl, po  kilka karab inów  sy s tem u .ro sy jsk ie g o . re ./o lw e ,ó w  i  ła d u n k i Na 
o £ ó ł lu d n u ść  zeznaje, te  w niągnięta z o a ta ła  ob ie tn icam i i z ł o i z t s z y  n a  p o s ła  
W ojew ódzkiego

W  pow. Święciańskin; zlikw idow ano  nu t tui H ram ady  w  Karakulickach j m .  
SzcR ictow szczyzna, Mirkliszirach gm . H odnclszkl, Z w cjry s ik a ch  gm. E yn tupy  I 
W ito szan ach  gm . Szem etow azc*y.na. V vszęaz>  skonfiskow ano a_.S org  i.izacy jne 
o raz leg itym acje  cz łonkow skie jednocs-eś-tie  z tem  na deren ie teg  ł pow iatu  
zlikw id iw ano  Ęrźy kota N.PCn w g i r .  S zem ełow szczj zna.

W e w si Sójki gm . ys ołicoracic-ej do p o ste ru n ek , policji zg ła sz a ją  się  mic 
szkafkcy .e j gm m y ze z n a ją c  proi kuł rn ie, ze w ystępu ją  z r l i-m a d y  ł  To warzy - 
,tw a B iałt . ,.i_j s? u ł i  gdyz p rzekonali s ię , że je s t  to  ta sam a orgabizacja. 

Je d e n  z nich zeznał dodatkow o, że p rezes bur*ka w Szylkach, w c ią g n ą  go do 
f u rtk a  o b ie tn ic ą  o trzy m an ia  10 c*iiicsięcMi ziem i. N aogół ro zg o ry c i« a ię  ludnośc i 
do  działaczy  H ram ady  jest berd zo  s iln e  i w pływ y je j r.a luhność p rz e s ta ły ; być; 
re a ln e .

BERLIN, 24 kij PAT. W wywia­
dzie udzielonym przedstawicielowi 
agencii Berliner Pressedier.st, poseł 
litewski w Berlinie Sidzikauskas m ó­
wiąc o zagadnieniach aktualne! poli­
tyki wschodniej zaznaczył między in 
m m i, że wszelkiego rodzaju domysły
0 rzekomych jakoby kombinacjach 
politycznych ze strony państw bałtyc­
kich w stosunku do Rosj; w związicu 
z wiadomościami pochodzącetiti z 
McsKwy są bezpodstawne. To sarno 
odnosi się również ao  pogłosek o 
rzekomym planie angielskim utworze­
nia amysowieckiego bloku państw 
bałtyckich. Nie istnieje również żaden 
.związek oaństw bałtyckich*. Jedynie 
Łotwa i Eslonja zawarły ze sobą u* 
kład, którego wpływy zaznaczają się 
zarówno w sprawach wojsk wo-poli- 
łycznych jak i celno-politycznych. 
■Oba te państwa rozwijają w tym kie­
runku ożywioną działalność- Między 
ini.emi państwami bałtyckiemi istnieją 
ścisłe stosunki przyjaźni. Litwa po­
witałaby z radością plan dalszego 
zacieśnienia węzłów sojuszniczych

Rząd rosyjski zaproponował wszyst­
kim państwom bałtyckim zawarcie t. 
.zv\ pakiu przyjaźni Z Litwą układ 
został zawarty z końcem ub, roku. 
Istnieje uzasadniona nadzieta, że w 
najbliższe' przyszłości będzie możli­
we zawar .ie układów innych państw 
bałtyckich z Kosją. Uk>ad między Li­
twą a R js ,ą  jest paktem o nieagresji
1 zobowiązuje obie strony do zacho­
wania ścisłej neutralności na wypa­
dek zaatakowania przez państwo trze­
cie jednego z kontrahen ów.

Stosunk' Litwy do Niemiec są o- 
I irte r,a przyjaznych podstawach. 
“ ptawdzie istniały pewne różnice po­
glądów w sprawie kłajpedzkiej, ale 
tóżnice te dadzą się sprowadzić 
do ró; .lic w interpretacji obow ą- 
zujących postanowień Poseł Sidikaus- 
kas^ spodziewa się, że w tej sprawie 
znaleść s ’e .nusi rozwiązanie, które 
odpowiadać bęazie poglądom stron 
obu. Niemcy mają w Litwie dobrego 
i pewnego odbiorcę dla swego prze- 
mysiu. Również, Litwa w nadzwyczaj­
nym stopniu zainteresowana jest w 
uruchomieniu stosunków handlowych 
z Niemcam, Na zapytanie czy moż­
liwy jest zwrot kłajpedzkiego obsza­
ru Nfćmcęrtt pose- Sidzikauskas oś* 
wiaaczyr, ż t  w danej chwili wyklu­
czone jesl rozstrząsanie tej spiawy 
i że niema ona wpływu na nawiązt 
łące się obecnie stosunki niemiecko- 
łitewskit. Zamierzamy — zakończył 
wyv'iad poseł Sidzikauskas —zawrzeć 
z Niemcami traktat handlowy i jes­
teśmy gotowi na diodze układu cel­
nego nawiązać sciśk.sze zbliżenie się 
5 Nitmcami. Z naszej strony uczy­
nimy wszystko, aby stosunki przyjaz­
ne między obli krajami zacieśnić.

R o z b u d o w a  w u je w b d ztw
wschodnich

WARSZAWA. 24.111. PAT. Dziś 
po południu odbyła się w PfŁzydjum 
Rady Min. pod przewodnictwem wi* 
ce-premiera Bartla konferencja w spra­
wie rozbudowy województw w schod­
nich. W konferencji wzięł1 udział m i­
nistrowie spraw wewnętrznvch gen. 
Składkowski, oświaty Dobruck., skar­
bu Czechowicz, robót publicznych 
Moraczewski oraz podsekretarz sianu 
w M— stwie Spraw Wewn. Jaroszyń­
ski i zastępca szeta gabin.tu  prezesa 
Rady Ministrów Józefski. Pozatem na 
konferencji tej omawiano sprawę 
szkoln ctwa w tycn województwach

Podział majątku czesk iego  i 
p o lsk iego  w C ieszynie.
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CESZYN , 24.111, PAT. #  tych 
amach toczyły się tu rokowania o 
podział majątku polskiego i czeskję. 
go w Cieszynie między przedstawicie­
lami obu miast i rządów. Chodzilc, o 
pooziat dróg publicznych, m ostów, 
tramw ijów, gazowni, elektrowni i wo­
dociągów. Uchwalono sprawę dróg j 
mostów odłożyć na D o ź iie j. Co się 
tyczy elpktrowni, to Czesi m t są wca­
le zainteresowani lym objektem, gdyż 
prąa czerpią z Ostrawy. Gazownia 
pozostała po stronie czeskiej, ale bę­
dzie jak dotychczas dostarczała gaz i 
śląskiemu C eszynowi. Największe 
trudności nasuwa sprawa p rzynależ- 
ności wodociągów, których urządze­
nia znajdują się po polskiej stronie, 
a źródła—po czesi-,ej. W tym tygod­
niu ma zapaść ostateczna uchwała 
obu rad miejskich w tej sprawie
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Katastrofa samolotu.
BR SGANE, 24 Hi. PAT. Donoszą o 

katastrofie jakiej uieg samolot pasa­
żerski u tający się do Q aeeslandu. Pilot 
i dwaj pasażerowie ponieśli śmierć.
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Hcwość wydawnicza
W\iÓLD SW1DA

„POJEDYNEK"
i

4  ze stanowiska polityki kryminalnej.
^ Cena 1 zł. 60  gr.
^  Do nabycia we wszystkich księgarniach

i

^  Z A W I A D O M I E N I E .  y
,jj Rozwalam sabie P. T, pioucznosci up rze jm e aonieac, iż otworzyłem U  

p |  w .W inie przy ul, Wileńskiej Nr 7 ^

|  m̂ o je jĘ Największej farbiarni w Polsce. |
% Specjalny odd?iak czyszczenia futer i dywanów. Q
y  Z poważaniem 'Józef ROTTER. Q
@ L Ce.iUalai B IE L S K O , Sla,sk (C iesz ) M

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
|  Poważne przedsiębiorstwo w ®

ą. ruchu poszukuje wspólnika — kaptta- (  

|  Hsty (50 tysięcy złotych', Zysk pewny, |  

fn.ormacje w- Biurze Reidamowem 

g  S. Orabowskiego. Barbaiska 1. j

CZ9 JESTtf CUDnKIEH
l 0. P. P.

— (Nauka polska*, łc cznik Kasy im 
Mianowskiego. Tom VI, 1927, str. 455.

Ukazał *ię no*> rocznik Kasy in, Mia­
now skiego, z kolei szósty Pierwsze dwa to ­
m y zaw ierały odpowiedzi około stu  uezonych 
polskich na ankietę Kasy im. M ianowskiego
0 potrzebach nauki polskiej; tom trzeci za­
wierał pamiętnik Zjazdu, zwołanego przez 
Kasę w r. 1920 dla rozważenia szeregu za­
gadnień organizacyjno naukowych a zarazem 
dla stworzenie p lam  popierania nauui przez 
społeczeństwo i państwo. Tomy ty , V i VI 
są już tomam. czasopisma periodycznego. 
Jest to organ poświęc-ny systematycznemu 
nadaniu życia naszej nauki w odrodzonej 
Polsce. W tomie VI żatnieszczon- gr upe 
rozpraw , dotyczących psycnoiogji twć czości 
oraz grupę rozpraw, poświęconych dziejom 
organizacji nauki polskiej; trzecią grupę sia 
nowią artykuły informujące o otanir dzisiej­
szym orgi tizacji nauk1’ zagtanicą: Nauka w 
Anglji (A. Tretiak), Organizacja nauki v  
Holandji (N. Vau Wijk), Dzisiejsza organi­
zacja nauM węgierski j  i jej warunki mater­
ialne (J. Tomc-inyi).

— (P rz e g lą d  A rtystyczna* , redago­
wany i wydawany przez p. Feliksa Jordar a 
Lubierzyńzkiego, w trzecim roku ismienia 
przenióst się z Wilna do Warszawy. Adres 
redakcji i administracji Krucza 24. Zeszyt 
tegoiuczny 2-gi z datą 6 marca zawie.-a mię­
dzy innemi (Słówkc o teatrze* skreślone 
pi zez Stefana Kiedrzyńskiego, przegląt, wy­
stawy w Zachęcie, ay,w«tkę batalistj Si h a- 
giefiikicgo i znanego artysty teatrów war­
szawskich W alteia, ect. Teatry w:leńskie
1 laja recenzenta w osobie p. W itolda Jodki. 
Wśród lit^nych ilustr„cyj widzimy nawet 
łódzką pianistkę p . Zylbermanównę karmią­
cą gołębie na placu św . Marka. (Przegląd 
Artysty winy* za'acz? coraz srerszt Jtręgi.

— W a lte r  S f r t t-  (T aiiz inaa* . Powieść 
w opracowaniu T Tatarkiewiczowe], Lwów. 
Książnica V  . i .  1/ 2 /

— W (N aokoło  św iata*  (Nr 34) do ­
skonale leaago-wanym przei F. Qo; ,ia a wy- 
oawanym przez Gebethnera i Woiita suto 
ilustrowanym, miesięczniku, nie ustępującym 
analogicznym czasopumom zagranicznym, 
opowiadają pp. w ic e -prom jer Bartel i mar 
scałek Rataj ayc.a swego przygody od lat 
uziec.’ęcych. Dalej zw uca uwagę rzecz o  
m iast-:h  nowoczesnycn, o (tiiewiozialnem 
światłe i tucstyszalnyin dźwięku*, opowia­
danie Augu°ty .owlcza o .kalifornijskim 
(camp»'ie jasia Opidowy etc.
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OJroźenm RumuAslife.
S‘anisław Przybyszewski może bę­

dąc w nastroju ułatwiającym wylewa­
nie na zewnątrz akcentów lirycznych 
i akcentów nastrojowych zwrócił się 
do Czesława Jankowskiego publicznie 
tytułując go .Panem  z Panów*. Chcie­
libyśmy powłórzj ć  serjo to, co się 
wytwało intuicji genjalnego artysty- 
Z zastrzeżeniami — Nie należy tego 
,Pan* traktować ani snobistycznie, 
ani towarzysko, me naseży w óźwięk 
ten pański wkładać blach ryctrskich, 
nie należy tu nawet widzieć Pana 
Kontuszowego. Nie! — Czesław Jan­
kowski pochodzi z tej pańskiej Polski 
sfrancyziałej, z tej subtelnej kultury, 
która w XViii wieku jak ptak z kra­
jów ciepłych przyleciała pod gonty 
naszycn dworów i strzechy dworków, 
zamieszkała, zaklimatyzowała się, oży­
wiła się ciepłą krwią poł°Ką, pozostała 
z nami.

Jechałem kiedyś nie powiem czy 
gościńcem Lidzkim, czy traktem Osz - 
mtańsk,m. Była jesień. Latało babie 
lało. Liljowym odcieniem mrużył się 
w oczach kraj horyzontu Liia fony 
po rżyskach, po zoranych połach. 
Nierówno stały drzewa gościńca. Pył, 
kurz, zapach polu końskiego miaro­
we skrzypienie rzemieni s.odła. Na­
strój naszej jesieni, słodkiej rezygnacji, 
fak bardzo kobiecy, tak bardzo litew­
ski. Potem zsiadłem z konia i zna­
lazłem się w jaKimś parku. Liście je­
sienne żółte, czerwono-żółte, zeschłe 
szurszały pod nogami, lak właśnie, 
jak to podkreśla inscenizacja „Nocy

Listopadowej* gdy Konstanty chodzi 
zdenerwowany po takich opadłych 
liściach jesiennych w patku łazien­
kowskim, W śród opadłych liści i drzew 
z liściatni opadającemi, stał marmu­
rowy posąg wyobrażający Markiza. 
Stał ten Markiz w pończochach, żabo­
tach, w tricomie, z ręką dumnie odrzu­
coną i zgrabną i opartą o cieniutką 
szpadę, a na niego paaeły liście na­
szej jesieni takie śliczne, kolorowe i 
smutne. I pomyślałem wtedy sobie: 
o to literatura Czesława Jankowskieg3, 

Przypisywanie farmie więcej zna­
czenia ruż treści, zainteresowanie prze- 
dewszystkiem ,jak jest powiedziane* 
niż „co jest powiedziane* — cecnuje 
twórczość pisarską Czesława Jankow­
skiego i jako poety i jako krytyka 
literach iego ) jako dziennikarza vi re 
szcie* Ale cóż to za dziennikarz świet­
ny! Cóż to za dziennikarz rasowy. 
Ten mózg jak najrzu.sza, najtkliw­
sza antenna, która chwyta wszystko 
co fibruje w powietrzu, ta szalona,, ol­
brzymia skata zainteresowań Ta pa­
mięć olbrzymia. Wszystkie najlepsze 
cechy dosK ona łego  dziennikarza.

Co jest w całej jego twórczości 
najbardziej godnego uwagi, to język 
polski. Wyspiański wziął kwiaty pro­
ste, pospolite kwiaty polne aby wy­
stylizować i wysubielnić na kościel­
nych witrażach i freskacn. Jankowski 
bierze lak naszą gwarę wileńską szarą, 
ubożuchną, aby ją wystylizować,wysub- 
telnić na welinowych karta 'h  swojej 
twórczości. Ten oezpośredni związek 
z ziemią, to bezpośrednie czerpan e 
z mowy nasztgo ludu, to ciężkie 
zniekształcanie mowy polskiej przez

lud wileński przelane orzez filtr wy­
rafinowanej kultury. Co zz uczta dta 
tych, którzy się znają na tak kultu­
ralnych da n a :h.

Wielu luozi się na tem nie zna. 
Z historji literatury wijmy co to esl 
współczesność — Wiemy jak znajomi 
Mickiewicza i Odyńca lub współcześni 
Wysoiańskiego i Konopnickiej zasta­
nawiali się kto jest większy: Mickiewicz 
czy Odyniec, Wyspiański czy K onop­
nicka? Dziś śmiejemy Się tylko z ta­
kich zestawień Taksamo jest po.ro- 
chu z Jankov'SK:m. Ośmieszy on ko­
goś z Wilna Ten ktoś strasznie jest 
urażony i chodzi po mieście obno­
sząc swa nadszarpniętą godność wła­
sną, Tak by się chciało mu powie­
dzieć „Panie Szanowny— cieszył byś 
się raczej, że Jankowski miał za te ­
mat twoją osobę, aby publiczność 
wileńką trochę ubawić*. Albo o .o  

zagorzała „polemiKa* z Jankowskim 
na tematy teatralna Brali w niej udział 
ludzie raczkujący w literaturze, ludzie, 
którzy pióro ledwie w garści trzymać 
umieją, a każdy się uważa Bóg wie 
za jaką wielkość, za jaką sławę, 
kiedy najniepotrzebniej, w celach w -  
łącznie snobistycznych wydany aima- 
nach literatów wileńskich Białego 
Krzyża umieścił ich oodobiznę i datę 
urodzenia. Regionalizm który wyznaję 
jest wielką ideą, lecz parafjame wiel­
kości i parafjańskie zarozumiałości — 
Boże co za nuda. Powiedzieć tym 
panom: „jeden uiany  feljeton Jankow­
skiego jest więcej wart aniżeli cała 
wasza literacka działalność, Jankowski 
przejdzie do historji literatury — po 
was zostanie Dustka* — obrażą jsię

strasznie i zupełnie solidarnie. A prze­
cież to prawda, najoczywistsza prawda.

Jako człowiek, jako czytelnik, mam 
wiele zastrzeżeń co dc niektórych są ­
dów, spostrzeże, i pogląaów Czesła­
wa Jankowskiego. Jest wspaniałym 
koneserem teatru, sztuki scenicznej, 
materjału aktorskiego. Leci! jego są­
dy o aktorach, sztukach, całych tea­
trach często wydają mi się niespra­
wiedliwe. Jego sądy o książKach, talen­
tach, wariosc.ach autorskich również 
wydają mi się czasami niesprawiedli­
we- Jego przekonania polityczne pra­
wie zawsze wydają się mi niesłuszne.— 
Oczywiście pisuję i będę pisywał ar­
tykuły polityczne, bo jestem dzien­
nikarzem politycznym, lecz nie będę 
siebie nigdy porównywał do Jankow- 
SKiego jako „liteiat*, uważają- ze to 
by m tr : ośmieszyło tak samo debrze, 
;ak gdybym, jako nad wyraz marny 
jeździec pojechał na konkurs hippi­
czny współzawodniczyć z Królikiewi­
czem, Eksem, Butkiewiczem, Dąbrow­
skim ■ innymi pierwszorzędnymi jeźdź­
cami. Właśnie poczucie godności 
własnej nie pozwoliłoby mi wziaSć 
udział w takim konkursie. A tacy pa­
nowie pisują o Jankowskim z jakąś 
ko^żenską nonszalancją, tak strasznie 
na równi, tak okropnie zgóry, swoim 
stylem kulejącym i niemrawym, i ich 
godność i ambicja własna i ich po­
czucie śmieszności im na to pozwala. 
Dziwne są to objawy.

Mara jednak pisać ten feljeton z 
okazji ostatniej książki Czesława Jan­
kowskiego, jego wrażeń rumuńskich 
Dumny jestem z tego, że to odbitka 
ze „Słowa*. Drugie to już dziecko

Jankowskiego ze „Słowem*. Lecz 
pierwsze: WZ c-eczotkowej szkatutki* 
jeszcze więcej mi się podobało Byl 
tam ten prześliczny, istotnie jakby w 
czeczotce staroświeckiej rzeźbiony sen­
tyment oo godzin które minęły i ao  
ludzi, których ju t niema. Jest to klej­
nocik naszej literatury współczesnej.

•  Wrażenia Rumuńskie^— to toast, 
to taki wielkopański toast wzniesiony 
z największą kurtuazją na polsko- 
rumuńskim bankiecie.

Wydane po wycieczce dziennika­
rzy polskich do Rumunji, mające być 
literacko-propagandową f,róbą zacie­
śnienia naszych stosunków z młodem 
królestwem,— „W rażenie rumuńskie", 
Już z samego swego charakteru sto­
ją na djamatralnie przeciwnym pun­
kcie w stosunku do bruialno-sołda- 
ckiego określenia W. Ks. Mikołaja 
Mikolajewicza:

Rumyrty eto nie nacja, — eto 
profiesja-

Ale kto inny w taką książkę — 
kurtuazję międzynarodową — powkła­
dałby same szematy zacnwytów, same 
słodkie słówka jednakowej formy. 
Książka by pachniała monotonją pro- 
tokularną, Jankowski ze swej książki 
zrooił arcydzieło

Cała kultura smakosza i „pana z 
panów" literatury, cała subtelność 
syna prastarej polsko-szlachecko-fran- 
cuskiej kultury weszła w tę książkę.

Poszukajcie na jej stronicach opi­
sy win rumuńskich Nauczcie się tego 
na pamięć- Tak można pisać o wszyst- 
kiem skoro się ma taki talent.

Albo ten sienkiewiczowski zaiste

opis podróży po szerokich wodach 
Dunaju.

...czyniąc ni honory poranka, zaledwie 
z zdrz i świtów edoarwionego-

Albo jak o owiada gdy gv zapy­
tano o D iękność k obiet rum uńskich  
i jak on o d p o w ied z ia ł „patrząc bez 
celu przed siebie":

D ro g i panie. Najpiękniejszemi kociętami 
na Swiecie są—Angielki.

Mam że wyznać, że i przy om a­
wianiu tej delikatnej materji głowę 
schylam przed Czesławem Jankow­
skim. Mam że się przyznać, że i w 
tej dziedzinie naszego mistrza za mi­
strza uważam.

Dużo wrogów ,na Czesław Jan­
kowski. Wartość ludzi mietzę osobi­
ście nie ilością przyjaciół, lecz właśnie 
ilością wrogów Zresztą czasami słusz­
nie. B j oto on, który tak cen’ formę, 
a tak aeprecjonuje samą treść często 
nie pozna się, że, w datiem działaniu 
chodzi właśnie o hasło: „mierz siły
na zamiary" i ocenia nie według za­
miarów, i nie według sil, tylko wealug 
rezultatów. Osobiście również bardzo 
często się z nim nie zgadzam. Lecz 
sądzę, ze gdy XX wieku hisiorja lite­
ratury polskiej sw ukaże, to należy, 
aby w mej nit było an: portretu, ani 
rozoioru dzieł Czesława Jankowskie­
go. — Jego miejsce, które odzyskać 
musi naprawiając “̂ łędy rzeczywisto­
ści, — to w l,terack;m orszaku Króla 
Jegomości Stanisława Augusta. Tam 
by lepiej zrozumiano i odczuto i gię­
tkość jego mowy, i jego skrytobój­
czych pchnięć szpadą błysk, polor 
1 wdzięk. Car.



S Ł O O

M

ftw

Dziś 
ydjum 
.n wi* 
spra-

.thod- 
ał mi- 
i gen.

skar­
anych 
stanu 

oszyń- 
»rezesa 
em na 
prawę 
wach.

g o  1
e .

tych 
rania o 
;zeskie- 
awicifc- 
dzilo o 
ostów, 
i i wo- 
aróg i 
Co się 
są wca- 
l, gdyż 
&zownia 
ale bę- 
a gaza 

'większe 
ty należ* 
irządze- 
; stronie, 
i tygod- 
uchwała 
yie.

U.
mostą o 
>t pasa- 
du.. Pilot 
mierć.

icze.
Kasy im- 

455.
im, Mia- 

: dwa to- 
uozonych 
iowjkiego 
t.zeci za- 

go przez 
seregu za- 
a zarazem 
inki przez 
V, V i VI 
dyCtnego. 
stycznemu 
idrodzonej 
no grupę
twOlCZOŚCl
i dziełom 
grupę sta- 
lie dzisiej- 

Nauka w 
' nauki w 

za organi- 
ik i mater-

, redago- 
ia ord a r  J 

istnienia 
ty. Adres 
4. Zeszyt 
wiera mię- 

skreslone 
eglyd wy- 
itj 5t, La­
urów  war- 

yrrleńskfe 
jlua Jodki, 
my nawet 
nę k armią - 

 ̂ Przegląd

». rOWIfcSĆ 
r C] * L W Ó W .

!r 34) do- 
)ei a a wy- 
olffa, auto 
stępującym 
r-.aicznym. 
el i nar 
ay oa lat 
ę rzecz o 
widzialnem 
, opow.a- 
ilifornijskim

wodach

, zaledwie

g o  zapy- 
m uńskich  
rząc b ez

ii bobietam

rzy oma- 
rii głowę 

Jankow-
, że i w
-za za mi­

tr Jan* 
osobi- 

właśnie 
j słusz- 
formę, 
często 

ziałaniu 
rz siły 
ug za- 
wedlug 
barozo 

i. Lecz 
nja lite- 
nalezy, 

:tu, ani 
owskie- 
Jzyskać 
zywssio* 
u Króla 

Tam 
o i gię- 
rytobój- 
, polor 

Lat.

Retfeksje i  psoiodu nrteuii o zniesieniu słuZetnoscl.
jeaną z największych bolączek 

naszego ustroju rolnego, których m a­
my sporo, są serwituty wszelkiego 
rodzaju, jak leśne (opałowe, materja- 
łowe, ściółkowe i t. p.) a na Kresach 
naszych głównie pastw iskowe. Sto­
sunkowo mało mamy pastwiskowych 
na po.ach i łąkach, natomiast plagą 
prawdziwą są pastwiska w lasach

Bydło pasące się po iasacn, w 
ogromnej u nas większości iglastych, 
nie napasa sie prawie, gdyż ani mech, 
ani iglica, ani szyszka, zaścielające 
jjrztstrzeń leśną, pożywienia me dają 
żaanego, niszczą zaś las, szczególnie 
młode zagajniki przez deptanie i ury­
wanie młodych pędów.

Że tak jest lsiotme, świadczy fakt 
systematycznego podpalania lasów 
obciążonych serwitutem pastwisko- 
wym, a to w celu zniszczenia pokry­
cia mszanego i iglicowego i wywo­
łania nędznego porostu trawy.

Szkody od deptania i pożarów 
leśnych, niszczących częstokroć o- 
gromne przestrzenie starodrzewu a 
zagajniki zawsze doszczętnie, wyno­
szą miijardy miljaraów, zaś korzyść z 
pastwisk serwitutowycn była żadna, 
gdyż bydio więcej zużywało sił orga­
nizmu na przemarsze niż korzyść" z 
paszy.

Tylko t. z. liberalizm stosowany 
wzgięoem włościan, kazał zamykać 
oczy na olbrzymie straty gospodar­
cze, ponoszone zarówno przez właś­
cicieli lasów prywatnych i państw o­
wych, gwoli wykazania opieki rządu 
■naa gospodarstwem włościańskim .

Znanym jest powszecnnie fakt, że 
chłopi, azięki serwitutom, trzymali 
niepomiernie wielkie ilości bydła, któ­
re zimą n!e mogły być wylywione i 
wiosną miały tylko skórę i kości na 
sobie, jeżeli me padły z głodu. M oż­
na było po wyglądzie bydła poznać 
wioski posiadające serwitut: nie po­
siadające ich miały trzody znacznie 
’epsze, zdrowsze i cenniejsze, aczkol­
wiek staaa były b :z porównania 
niniejsze.

Wytworzyła się nawet nazwa „ło- 
skańskaja poroda” t. ). rasa włóczę- 
śgowska (od słowa loskać się—włó­
czyć się) o cechach wybitnego rachi- 
tyzmu, niezdolna ani do pracy, ani 
na opas a tem bardziej ao  proauk- 
sji mleka.

Należy przypomn:ć sobie że pra­
wo pasania po lasach, zostało wpro­
wadzone przez Murawjowa, a to w 
telu  dania możności włościanom 
śledzenia powstańców chroniących się 
w puszczach.

T er sam M uraw jow , we dwa la­
ła  potem słał raport do Fetersourg? 
o zniesienie serwitutów ze względu 
na ich gospodarczą szkodl.wość. 
Jednak łatwiej popełnić zbrodnię lub 
głupstwo niż je naprawić Serwituty 
pozostały a, przez OKres 60 lat istnie­
nia, przyniosły one naszemu krajowi 
nieobliczalne wprost szkody.

Rząd rosyjski wielokrotnie tworzył 
iprojekty prawa o likwidacji serwitu­
tów; były to projekty typowo biuro­
kratyczne, jedne głupsze od drugich, 
które jednak do skutku nigdy nie 
doszły, pozostawiając stronom wolną 
?ękę w układacn o ich zniesieniu.

Dla ilustracji przytoczyć możemy 
iak t wysłania specjalnych komisyj, 
które pełzały pojziemi, obliczając ilość 
źdźbeł trawy na sążniu kwadratowym 
co miało dać podstawę no obliczenia 
wartości pasiwisk i wynagrodzenia. 
Te komisje kosztowały skarb pań­
stwa 70.000 rubli.

W b. Królestwie Polskiem w la­
tach 1905—10 było już dobrowolnie 
zlikwidowanych serwitutów zgórą 75 
proc,, gdyż włościanie dążyli do otrzy­
mania ziemi, w zamian za małe wzglę­
dnie korzyści z serwitutów. Na na- 
łzych Kresach, gdzie chłop na ogół 
fatalnie gospodarzył a przytem mało 
pracowitym był zawsze, hodowla by­
dła dawała łatwiejsze zyski i wyma­
gała mniej pracy, przeto chęć posia­
dania obszaru ao wypasu nie dawała 
impulsu do likwidacji serwitutu. Psy­
chologia naszego chłopa zawsze prze­
kładał? ilość nad jakość, a ta psychi­
ka nie tylko w tej azieazinie widocz­
nie panuje, gdyż i nasza ordynacja 
wyborcza zasady podobnej się uzyma.

Rząd mądrze zrobią te  postano­
wił z plagą serwi.utową raz na za­
wszę skończyć i zasadniczo przy- 
klasnąć na’eży wydaniu oopowiedniej 
ustawy z dnia 1 luiego 1927 toku. 
Ale,—wszystko zależy od tego, jak 
ustawa jest pomyślana i czy jest do­
statecznie sprawieuliwą?

Przy likwidacji stosunków praw­

nych pomiędzy stronami, naltży prze- 
dewszystkiem uwzględnić zasadę spra­
wiedliwości, t. j. by d tron a zrzekająca 
się prawa nabytego (serwitutu) otrzy­
mała ekwiwalent korzyści straconych,

Otóż śmiemy twierdzić, że w da­
nym wypadku tak nie jest, a czy p o ­
minięcie tej zasady wyoływa z powodu 
chęci uprzywilejowania specjalnego 
drobnych rolników kosztem obszar­
ników, czv też z innych powodów, 
roztrząsać nie będziemy, jak również 
nie będziemy poddawać krytyce całe­
go rozporządzenia, gdyż wyszłoby to 
po za ramy artykułu dziennntarskiego.

Jeżeli dwie osoby lub strony mają 
jednakowe prawa ao danego objektu, 
to podział winien dać każdej połowę, 
lub część równowartości dzielonego 
przedmiotu.

Art. 37 punKt 2 powiada, że wy­
dział ziemi serwitutowej nie może 
przekraczać -j1 obszaru. Tu jednak 
zachoazi pytanie, czy prawa serwitu- 
towcy i właściciela są równe? Co do 
wypasu—tak, ale właściciel ma prawo 
do hodowania na tej ziem' lasu a to 
prawo stanowi 1 0 0 — 2 0 0  razy większą 
koizyść od chodzenia po mchu lub 
igliw.u. Dzieląc więc Drzesrrzeń serwi­
tutową po połowie, właściciel ponosi 
niewspółmierną stratę, podczas gdy 
se witutowiec zgoła niezasłużone be- 
neficium Zostaje również wprowa­
dzony moment uzależnienia ilości 
otrzymywanego wynagrodzenia od 
ilości ziemi naaziałowej.

Cóżby orzekł sąd, gdyby przy po­
dziale spadku jedna ze stron ząaała 
wydzielenia jej części w stosunku Fdc 
majątku przez niego posiaaanego? 
Jest to absuid, a tłómaczenie, że gdy 
posiada już sam sem iutow iec wiecej 
Ziemi a zatem i więcej inwentarza, 
więc i musi mu oyć dodana większa 
ilość ziemi, jest równoznaczną np. 
z dowodzeniem, że bogatszym kapita­
listom naieży płacić większe procenty, 
ub właścicielom lasów dodawać odpo­

wiednie ilości gruntów ornych iud  
pastwisk.

Szablonu zastosowywać nie sposób 
tam. gdzie same prawo Serwitutowe 
nosi wybitne cechy przypadkowości: 
duże wsie mają często prawo pasania

na b. małych obszarach, pudczas. gdy 
małe posiadają prawo wypasu . na 
kilku lub nawet kilkunastu tysięcach 
hektarów. Wiele wsi nie posiada żad­
nych serwitutów, wówczas gdy są­
siednie wsie - to prawo p o siad a j. 
Oióż jakie wrażenie zrobi na tych 
ostatnich, gdy otrzymają ich sąsiedzi 
darmowy dodatkowy naaział, prze­
wyższający dwukrotnie ich własną 
ziemi;?

Punkt 3-ci Art. 37 przewiduje, że 
jeżeli obszar gruntów serwitutov'ych 
przewyższa 2 do 3 razy obszar g r u ,- 
tów nadziałowych, to wyaziela się 
przestrzeń serwituto równą 65 proc. 
nadziału. Ta proporcja rośnie aż go 
2 0 0  proc. jeżeli stosunek ten jest 
dziewięciokiotny! A więc jeżeli nadział 
był 20  dziesięcin, włościanin otrzy­
muje darmowy dodatek 40 dziesięcin, 
stając się właścicielem foiwarku 60 
dziesięciriowego, podczas gdy refor­
ma rolna przewiduje nadziały 5 —10 
hektarowe, a więc dia małorolnych i 
bezrolnych zapas ziemi się uszczupla, 
choć reforma rolna dla tej kategorji 
jest rzekomo fundowana.

Wiemy, ze na Polesiu nadziały 
były znacznie większe. No., we wsi 
Kożuszki gminy Narowlańskiej na­
dział równał się 161 dziesięcinie, a 
naaziały po 60—80 dziesięcin nie były 
rzadkością. Przy zastosowaniu powyż­
szej tabeli wynagrodzeń, możemy 
się spotkać L fak<em, że włościanin 
stanie się raptem obszarnikiem otrzy­
mując naraz majątek 180- -24u — Jub 
,ak w Kożuszkach 483 dziesięciny tj. 
500 hektarowy!

Dosyć jednego takiego faktu by 
wykazać fałszywość podstaw, na Któ­
rej ustawa jest zbudowaną. Wszak 
mogą się tworzyć /towi latyfunayści 
o stanie posiadania większym od 
dozwolonego w reformie rolnej! 
Niszczy się większa produkcyjna wta 
sność a tworzy się inna,—-już bezwa­
runkowo nieprodukcyjna, gdyż ani 
kapitału ani umiejętności gospodarczej 
nie posiadająca.

Demagogja prócz smutnyr h,—tr.a 
czasami i wesołe strony.

Stanistaw Wańnowicz.

S. FetiKs Bielunas
po

t e d j  nnszbj floty lundiowej.
Budowa 2 poiskich okrętów pa- 

sa£ersklch-
Stoczma gdańska buduje na zamówienie 

rządu poisk'ego dwa okręty pesażer^kie. Je­
den z nieb pizeznaczony Dędzle do żeglugi 
przybrzeżnej między Odańskiem, Gdynią i 
Helem, drugi zaś chodrić ma nawet w dal­
sze podróże po Bałtyku.

Dlatego też różnić się one będą nieco 
w swojem urządzeniu wewnętrzneni. Pierw- 
scy bę.izie m itł ogólne salony, drugi zaś 
będzie posiadał system kajutowy wnętrza.
Ooydwa okręty wejdą w skład flotylli pań­
stwowego przeds ęDioistwa -Żegluga Polska- 
w Gdyni.

Budowa tych Br at ków w stoczni posuwa 
się szybko naprzód. Już zmon owano zupeł­
nie ich szkielety i obecnie rozpoczyna ,ię Werhe zjsiągniętych przez nas in - w?k. Do cłma 2 2  b. m . włącznie pu- 
b|(achyV0n e kl0łubów pfvcami ze aloweJ fornracj w Dyrekcji Banku Polskiego szczenc* w obieg ogołem 1 .7 6 2 .0 0 0
' " V  zuacrriei ezęści przygotowano już w sprawa puszczonych w obieg z dniem sztuk nowych 5 0  złotówek (na sumę

1 marca b 1 r. nowych banknotów 50 881  00  00 0  złotych),jednakże wszelako
Złotowych, przedstawia się nastę- .iości 50-ziotowek, wykonanych z nie-
pująto; —  - -  wzmocnionego papieru, stwierdzić nie

Państwowe Zakłady Graficzne za- zdołano; wobec czego Bank Polski
mówiły papier na druk nowych 5 0  stopniow o będzie Je wycorywa* z o
zjo:ó vek we własnej papierni przy biegu, zastępując je banknotami, wy-
więzieniu w Mokotowie W celu wy- konanemi na papierze wzmocnionym,
konania soeciuinych, bardzo trudnych Ponieważ ludność nie szanuje pie- 
do podrobien a znaków wodnych, do mędzy papierowych i niejednokrotnie

drugich i ciężkicfa cierpiermtch, opatrzony Ś. Ś. Sakram enU m i 
1 Łasnął w Bogu dnia 24 marca 1924 r. w w iek u  lat 72.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (przy ul. fcukis iej Nr 11). 
nastąpi w sobotę dnia 26 b. m. o godz 9 m 30 do Kościoła Św. Jakóba, 
skąd po żałobnem naboż-ństwie odbędzie się ek<p3riac,a na cmemarz Rrssa 

O c*em zawiadamiają krewLych i znajomych nogrążeni w smutku
Żona, dz'eci I w nu k ow ie

Jeszcze o nowych banknotach 50 zlotowych.

zakłaćacn stoczni poszczególne fragmenty 
urząć eń wewnętrznych okrętów. -

W edług u tnow ;-, zaw anej ze stocznią 
okrę‘y po w in n y  być skończone do 15 maja 
r b . Bpouziewać się więc n a leży , ż e  już 1 
czerwca po p rzep ro w ad zen iu  koniecznych 
p ró b  lozpoczną swą norm alną  pracę.

Ż eg lug i m orsk ie j ,,Ż e g lu ­
g a  P o  sk a  ‘.

Stan

Z Tow.

posiadania państwowe *o przedsię- fabrykacji zastosowano specjalne ma- niszczy je bezmyślnie, Bank Polski 
i!"t.wen ■ d-wfe jednostek P0W ***** SW >  k'óre jedn iKże papier ten tr.a- postanowił od pierwszego ma.ca b r.

P a _w tc -wista- należący do likwidu- czme osłabiły, tak, że stał się szfyw- pobierać przy wymianie banknotów 
jącego eię Towarzystwa Żeglugi <Jarmacja> ny a kruchy i łatwo się łamał. Nale- rozmyślnie uszkodzonych (me wsku- 
odDywa obtenir remont pc v./i rji w Rot- jgło więc wzmocnić papier przy uży- tek zużycia w normalnym obie< u) po 
rżfgiugę Pc°sKą» zostdnie Przyięty przez ciu odpowiednich maszyn. Papiernia 5C gr- od sztuki tylułim  kary, nieza

Również transportowiec «Warta», nale- i Zez  ̂ nieoooasrzcnie do-
żący obecnie u o  maiynarki wojennej bę- starczyła do Państw. Zakładów G r a ­
dzie z niej wkrótce wydzielony i włączony f cznych część papieru niewzmocma-
do marynorai handlowej. ni-go. Siwierozono to W kilka dni po

Jest to okr,t o pojemności 420C ton. _ ... . . . , “  v
Przewoził on doiychcias -materjały wojenne Puszczeniu w obirg banknotów, gdy 
• "i potrzeby armji z Francji do Gdańska, zaczęto dochodzić przyczyny szybkie-
W arta odbywa ebecnie drobny remont w gc niszczenia się nowych 50-ZłotO-
stoczni gdańskiej.

mnoścT̂ .-ón8,1 ̂ v“ańv cędzTfprawdot Fałszywe D i o n e t y  sreorne,
3u5LVzii^owvchnia nieres u|a,nych ła- Ko mend a policji na pow. Posraw- czemu. J^onocześnie aresztowano 

2 .hw ią  r-zy1 an ii tych dwuch no- iwniła przed n-edawnym czasem dwóch wspólników tej fabryki M ik o ­
wych jednostek, oziałnlnośćprzedsiębiorstwa fabrykę fałszywych mc>nei srebrnych łaja Hilmana i Stefana Kotalewa. U
«Żeginga Polska» zrob.łaby nowy znaczny wyrabianych na większą skalę i pu- jednego z nich poacz?s rewizji ujaw-
krok naprzód.  -■  *------ --  ■ • - ■

letnie od tegc, czy to będzie 2, 5 io, 
10 cio, 20 to, 50 cio czy 100 złotów­
ka. O i  zniszczonycn biletów 50 Z ło ­
towych nowej emisji, jeśli uszkodze­
nie ich wynikło wskutek wadliwej fa­
brykacji, żadnych o,»łat ani kar Ba tk 
Polski pobierać m t będzie.

Prócz powyższego zezwolono również 
na postój dorożek samochodowych 
przed «Luioią» po s<ończonem 
przedstawieniu.

szczanych w ob’eg na terenie całego niono znaczny zapas prochu strzelni- 
województwa. Cała sprawa przekazana czego i naboi ka.abinowych. 
została do dyspozycji sęaziemu ś!ed-

llu ma mieszkańców m. Wilno?
Według rejestracji prztptowaazo- nych 2 0 1 , razem 13901 osoba. 

Podkreślić należy, iż przy każdem ut-j przez kemendę policji państwo- Przyrost naturamy za rok 1925
z wylej wymienionych m i.jsc poste- wej w roku 1923, miasto Wilno liczy- stanowił 2532, a za rok 1926—2241
ju będzie umieszczona tablica ze tó 167,454 rrreszkańców, w tein Po- osób.
wskazaniem ,iości dorożen samocno- laków i00,830, Żydów 56t168, Rosjan Przy przemeidowaniu ludności m.
dowych, mających prawo postoju na 4,ooy Białorusinów 3,907, Litwinów Wilna w roku 1927 sprzedane było
danem miejscu- 1,445, innych 4 4 5 . przez miejskie biuro meldunkowe

— (x) Ilość gotowKl ze  sprze- Przerosi napływowy w roku 1925 około 140000 kart meldunkowych dla 
d j;ży  m iejsk.ego taboru aseniza- wynosił: Poia':ów 7299 Żydów 2457, aorosłych i około 5000 dla dzieci. 
C>jnego. Na osiatniej licytacji pu- Rosjan 437, Białorusinów 3093, Ldwi- Z powyższego wynika, że liczba
bliczntf dokonanej przez Magistrat w tow 0, innych i 58, razem 10735 mieszkańców »miasta Wilna obecnie
ceiu sprzedaży koni i uprzęży miej- asob, a w roku 192c orzybylo: Pola- mniej więcej dosięga liczby 20U tys.
S kicgo  taboru asenizacyjnego, który ków 9227, Żydów 3481, Rosjan 524, osób.
został zlikwidowany, sprzedano 15 Białorusinów 339, Litwinów 132, in-
koni z u,rzężą za sumę 5.20y zł. i . ,. , ,

Niebezpieczna zabawa.
Oma) że katastrofa

PlĄTBK

2 5  Dzll
^w iastow an. 

Jutro 
Ludgera

Wsch. sł. o g, 5 m. 29 

Zach. sł. o g. 17 m. 55

762,

Spoatraeżeaia m eteorc logiczne Zakład  
m eteorologii U. S. B,

7 anta 24-111 1927 r.
Clśnletur | 
średnie j

Temperatur \  
ktednia j

Opad za do- l  _
bę w mm. I

2° C

WscnodniWiatr
pnewaiający

U w a  g h  Pochmun . Przelotne opa­
dy. Minimum za dubę—5* C Tendencj* h«ro- 
m etryana spndclr ciśnienia.

U R ZĘD O W A
— (i) W yjazd Pena W ojew ody  

W dniu wczorajszym p. W ojewoda 
Raczkiewicz w towarzystwie sekreta­
rza oso istego p. St. Staniewicza 
wyjechał ao Warszawy w sprawach 
służbowych. Jak już podawaliśmy 
Pan Wojewoda weźmie udział w po­
siedzeniu Kapituły „Odrodzenia Pol­
ski*

— K onfiskata jednodniów ki 
Hromady. W dniu wczorajszym 24 
b. m. przez pozostających na wolno­
ści przewódców ziikwioowanej i uzna­
nej za nielegalną „Hromady* została 
wydana jednodniówka agitacyjna p - 1. 
..Wodklik* podpisana prrez znanego 
hramaaowca niejakiego S. Ta*aryna.

Komisarjat Rządui na m. Wilno 
skonstatował, iź artykuły umieszczone 
w jednodniówce zawierają efehy prze­
stępstwa z ari. 129, 133 i 263 K. K., 
wobec czego nakład jednodniówkizo- 
stał przyaresztowany.

Ostatnie energiczne zarządzenie p. 
Komisarza Rządu w stosunku do pra­
sy wywrotowej, a zwłaszcza w sto­
sunku ao wyraźnej propagandy ko­
munistycznej, sWcrowane; przeciwko 
zarządzeniom rząaowym należy powi­
tać z uznaniem.

— (t) U rz ę d n ic y  — muzułman! 
zw oln ien i zostaną na Św ięto  
Baj ram u. Ze wzglęuu na przypaoa- 
jące w' dniu 3, 4 i 5 kwietnia r. b. 
święta Bajramu Wojewoda Wileński 
uoou-ażnił pp. Starostów' do zwolnie­
nia podpgłyrh im urzędników' m u­
zułman oq zajęć służbowych w tych 
dniach.

SA M O R Z Ą D O W A
— (x) Ze zjasdu wójtów i p i­

sarzy gm innych p ow . W ii.-Troc­
k iego  W dniu wczorajszym, pod 
przewodnictwem zastępcy S arosty
M Łukaszewicza odbyły się obrady

zjazdu v.ó)tóv' i pisarzy, gminnych 
pow. W il.-Trockiego.

W  czasie obiad, prócz całegoisze- 
regu s raw, wchodzącycn w zakres 
administracji gminnej omówiono spra­
wę nsUtnir.j odezwry wydanej przez 
p. Wojewmdę w sprawie ostatecznej 
likwidaijigj.«hunków» i N P. Ch., 
uznanych za nielegalne.

W sprawie pow yłszij pouczono 
wójtów, co do przestrzegania ludno­
ści przed naieżeniem do pomienio- 
nych oiganjzacyj, Jz.ałających na nie­
korzyść Pańttwa Polskiego.

Omówiono również sprawę obo­
wiązków rezerwistów i rekrutów, oraz 
wykonywanie przez urzędy gminne 
zarządzeń dotyczących spraw wojsko­
wych.

W końcu omówiono sprawę iikwi- 
tacji trze:h gmin i stworzenia nowej 
gminy, oraz zmiany granic terenów 
gminnych.

Na tem ziazd zakończono.
— (') Zmiany granic w  pow . 

Ltdzkim. M iuist-rstwo Spraw We­
wnętrznych opierając się na odnośną 
ustawę w przedmiocie zmiany granic 
oraz rtzwiązywania i tworzenia gmin, 
zarządziło wyłączenie z gm. Orla pow- 
Liazkim wsi: Barańce i Mociewczuki 
włączając je jednocześnie do gm. Ż s- 
łuoek w tymże powiecie.

MIEJSKA |
— 00  W ykaz m iejsc postoju  

dorożeic sam ochodow ych  w  W il­
nie. Na odoytem w amu 2? b. m 
posiedzeniu komisji, składalącej się z 
przeastawicicii: Urzędu Komisarza 
Rząou, Komendanta Pol. Państw, m. 
Wilna i Magistratu ustalono wykaz 
miejsc postoju dorożek sam ochodo­
wych w Wiini1, a .mianowicie: przy 
ui. Dominikoi.skiej koło restduiacii 
«Europa» trzy samochody, przy ul. 
Żeligowskiego (zbieg placu Moniusz­
ki) trzy samochody; przy rogu ulicy 
Jagiellońskiej i Mickiewicza 10 samo­
chodów; przy rogu ulic Lwowskiej i 
Kaiwaryjskiej—cztery samocnody: przy 
zbiegu ulic Robaki i Zielony M ost— 
pięć samochodów; przy rogu ulic Ta- 
ttiskiej i Mickiewicza—sześć samocho­
dów. Na placu Katedralnym—sześć Sa­
mochodów, przy rogu ul. Zamkowej i 
Królewskiej—cztery samochody; przy 
placu ratuszowym— pięć samochodów; 
przy rogu ulic Sadowej IZawalnej—3 
samochody; przy zbiegu alic W.-Pc- 
hulanka ■ Teatralna--10  samochodów; 
przy rogu ul. 3 Maja i Mickiewicza— 
sześć; przy rogu ulic Tomasza Zana 
i Whohlowej cztery samochody, przy 
stacji osobowej—dwadzieścia sam o­
chodów ryczy zbiegu ulic Sapieżyń- 
skiej i Antokolskiej—trzy samochooy.

,50 gr
Ponieważ nie wszystkie objekty 

zostały rozsprzedane w cmiu licytacji 
przeto pozostarości, jak wozy, beczki 
j t. p Mag,strat zam ierza sprzedać z 
wolnej ręki ’

Zainteresowani mogą się dowia­
dywać w Magistracie (wydział porząd­
ku publicznego).

w N, Wilejcfc.
Na siacji kolejowej w Nowej Wi- Dochodzenie ustaliło, że malcy ci

h-jce wydarzyła się ostatnio katastrofa nie zdawali sobiefjsprawy z następstw
kolejowa, rrzyczyna . katastrofy była jakie wywołać mogło ta»de podłoże-
zabawa dzieci... nie kamienia. Pociąg który szedł

Bawili się: 14-letni Wacław Sza- następnie omal uległ katastrofie 
kolita, 14-śetr.i Edward Pietruchowicz, Szczęś'iwie uda<o się jej uniknąć

A K A D E M I C K A . 13-ie ni Zygmunt Pietruchowicz i 13- zawdzięczając zimnej krwi maszynisty,
letn Wacław Freland. Bawili się i ka- który zdążył w porę zahamować

— G odziny urzędow ania w  mirń podłożyli pomiędzy szyny zwrot- pociąg.
Bratnie/ P om ocy Polskiej MIo- n,cy- 
dzieży Aaadem ckiej U S Li w  
czasie ferji wielkanocnych. Zarząd 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży
Akademickiej U. S. B. podaje do wia­
domości członków T-wa, te  w okre­
sie ferji Wielkanocnych Bratnia Po­
moc będzie czynna trzy razy tygod­
niowo w poniedziałki, środy i piątki 
w godz. od 1 —3 pp. i od gooz. 7—9 
wiecz.

E l

RÓŻNE.

znaczenia jeszcze jednego wagonu Niech każdy Polak dobrze s o ­
lił klasy jest nie mniej paląca i ma bie uśw adotn l, że anarenja, bol- 
ogromne znaczenie dla polepszenia szew izin  1 anty p a ń s tw o ó ó .. źe- 
lokahiych warunków ■okomocji. rują tylko na organizm ach mart­

wych; że tam gdzie pulsuje zb o  
row e życie kulturalne, czynnik* 

— Kom tet zbiórki w dniu 3 g o  rozkładu giną sam e przez się. 
maja. Protektorat nad obchodem i To ż y c e  kulturalne obowląra  
zbiórką Daru Katodowego 3 go Ma- nem je s t  dać kresow ej w si 1 

PRAGA i O PIEK A  SPOŁECZNA, ja ob.ąi Prezydent Rzeczypospolitej, miasteczku polskie spoieczeń-
„  . .___. do Komitetu Honorowego zaś weszli: s rw o  za  pośrednictw em  Rady

— któjta icja ro ,„  tników j  ks Karóynał Aleksander Ka- O p iek u ń cze j Kresów j C z y le 3te ś  
w ydalonych  z Niei itec. Komisat kov ski, Marszałek Sejmu Maciej Ra- ju z  członkiem? (R. O K. z a p isy  
jat Rząau podaje do wiadomości, r t  laj. Marszałek Senatu Wojciecn Trąmp- p rz y jm u je  od 6  do 8  ul.Zygtnun  
rcbofr .cy, którzy pobierał? renh wy- C7- ^  Fretujei j Minister Sprav H towsKa 2 2 ).
padkową lu inwi ‘ dzką i pracując * W oiskow ch—Marśzah-lf Ponid-.
. ibrykach w Niemczech, w y d a n i zo- 8Ki( t 'j ce premier proł. Dr. Kazimierz
stali z P[acy winni w terminie do jjartel, Minister Spraw Zagraniczn/cn ganizowanie przyjęc.a todaków z

Dr. August Zaleski, Minister Spraw Ameryki, zaznaczając przytem, iżdnia 25.iV rb. zarejestrować Się w 
Komisarjacie Rządu na m. Wimo (ul. 
Żeligowskiego 4 pok- nr. 15).

KOLEJOWA.
— Ruch o so b o w y  n*. 1 Ilnjl 

Landwarów — Zawiasy. Wileńska

wycieczko*Wewręirznych Cen. Dr. Feliks Srawój wszelkie koszta ponoszą 
Składkowski, M nister Sprawiedliwoś- wicze.
ci Aleksander Meysztowicz, Minister _  Z o rg an izo w an ie  ZwiązKU 
W.R: i O .P. Dr. Gustaw Dobruckt, dorożkarzy. Jak się dowiadujemy

  . Minister Rolnictwa i Dobi Państwo- wśród dorożkarzy wileńskich w dniach
Dyrekcja Kolejowa mając na uwadze .vych Karo! iezabytowski, Min.ster na bliższych - zostanie zorganizowany 
oobro pasaż rów wprowadziła na szla- Przemysłu i Handlu itiż. Eugenjusz Związek dorozkarski, którego komitet 
ku Landwarów—Zawiasy wagon U/III Kwiatkowski Minister Komunikacji otganizacyjay ju t został utworzony, 
klasy. Prócz tego zorganizowano in*- Paweł Romocki, Mir^ster Rooót W amach najbliższych b- tygod- 
SDrzedaż biletów w ten sposób, te  Publicznych inż. Andrzej Moraczew- nia oabędzie się drugie z kolei ze- 
pasażer jauący np. do przystanku ski Minister Poczt Telegrafów Bo- branie dorożkarzy, na ktdrem zosta- 
K raciszki lup Rykonty ptaci za ilość gusław Młedziński, Minister Pracy i nie opracowany statut związKU. 
kilometrów pizejechanych, a me jak Opieki SpAecznej L f Stanisław Jur- S.atut ten b ęd zie  przedłożony'od­
ro było ootychczas za całą przestrzeń  kiewrez, Minister^ R--fjrm Rolnych nośnym władzom aomimstracyjnym 
Landwarów—Zawiasy. Uruchomienie Prał. Dr. Witold S>aniewicz. do zatw ierdzenia.
te?o wagonu i wprowadzenie systemu Komitet Honorowy patronuje zoiór- — A na ul. c  cnej śnieg wciąż leży...

* * * * * ' ‘ ^  Od je d n e g o  z naszych czyteln ików otrzymu-płaceń.a za ilość przejechanych kilo- ce w całym kraju- Poszczególne Tc- 
metrów przyczyniły się znacznie do warzystwa tworząvponadto jak co ru- 
podniesienia frekwencji na tym od- ku r  o.mitpty dzielnicowe, 
cinku, jednak są pewne niedokładno- Pan Prezydent Rzoiiiej Ignacy 
ści, o których chcemy mówić. Mościcki, poza przyjęciem p’otekto-

Biiety na prawo przejazdu sprze- ratu, napisał własnoręcznie krótką o- 
dawane są przez konduktorów, któ- dezwę. Autograf tej odezwy umiesz* 
rzy muszą bilety te n. b. ogromnych czony będzie w afiszu, 
lozmiarów wypisać. Wobec dużej iło- — W ycieczka w eteranów  Ar- 
ści pasażerów konduktor nie zawsze njl Polskiej z  Ameryki, W dr.iu
ma czas obsłużyć wszystkich pasa- .2 2  ijpca r. b, przybywa dc Wilna z .................... ..   ( . I  .
żerów t dlatego pewna częSć irh wy- Ameryki wycieczka stowarzyszenia leży, tuo z Cichej w dalszyiL ciągu leją się 
chudzi nie kupiwszy biletu. Gdyoy weteranów Armji Polskiej w Ameryce na w  :ń.sfc? Doteki brudów i t. u. 
Dyrekcja Kolejowa zechciała wprowa- w ilości okołc 500 osóo, lako w Bedzie 0 scartu: rachować tle

dzić system bloczków-biietowych, to lO-c.oIemią rocznicę rekrutacji ochot-
ułatwiło by to w znacznej mierze pra- ników do ^rmji Polskiej we Francji,
cę konduktorów, a Skarb Państwa Wyjazd z Ameryki z New-Vork‘u 
uniknąłby bezpłatnych pasażerów- nastąpi w dniu 25 czerwca r. b Wy- 

Jednocześnis z tem kwtstja wy- cieczka zamierza zwiedzić wszystkie 
H m t H B B B H H B i  miasta Polski.

Nie doa o  sw oją O jctyznę Wobec powyższego komitet tejże 
ten, kto nie jest członkiem  Ligi wycieczki zwrócił się ostatnio do 
Morskiej i R zecznej. Magistratu m. Wilna z proćbą ozor-

jemy n; stępujące uw gi:
Puo' cit.ość zmuszona brnąć pn w odne 

i brudach na zDtegu utic Wi.eńskiej i Ci­
chej z radością przeczytała w «Słow:ei ur- 
tyauł o tym nieporządki? w nadziei, że Ma­
gistrat niezwłocznie przystąpi do pracy.

Niestety, minęło parę dni, a ściek: wciąż 
płyDą strumień smi i nawóz w dalszym cią­
gu leży kupami.

Czy ni zeciiuała by Redakcja «Słowa» 
spróbować i codzień. aż do skutku, umiesz­
czać w gazec.e wzmianki, w rodzaju: a na­
wóz na rogu 4bc W-leńskieJ i Cicnej wciąż

B ędre to i^dzaj sp jrtu: rachować ile 
też tizeba dn do przebicia mnrn niewzru- 
szotiości Ojców miasta czy też Zarządu 
wojskowego!

T E A T R  i M J Z Y k A .

— «Reduta» na Pohulance. «Sen>,
Vf/ot,ec wielkiego zainteresowania, jakie wy­
wołało wystavienie przez Redutę oztuki 
♦Sen, — młodej wijiianki Felicji Kruszew­
skiej graną ona będzie do riedz rii włą- 
Czniei ’



Sprawy miejskie,
F c j i e d z e n l e  K o m i s j i  d o  s p r a w  
t e c h n i c z n y c h ,  u r z ą d z e ń  m i e j s k i c h  

i  r o z b u d o w y .  ~  —  J
V - “ -ad*

Unia 23 maiCti odbyło się posie­
dzenie miejskiej Komisji J o  spraw te­
chnicznych, urządzeń miejskicn i roz­
budowy. Na pos<edzeniu iera zostały 
rozpatrzone kwestje nastęoujące 
" 1) Wydzierżawienie tramwaju an­
to kolskiego, Po szczegółówem rozpa­
trzeniu tej sprawy, Komisja uchwaliła 
oddać tramwaj antokolski, czyli t. zw. 
„pifgutki" w dzierżawę przedsiębior­
com prywatnym w drodze licytacji, 
której zasady zostały omówione, i po- 
poiecono sekcji technicznej Magistra­
tu opracowanie szczegółów w najbhi* 
szym czasie i ogłoszenie licytacji w 
okresie 2 tygodniowym

2) Rozb'idowi góry Boufabwej. 
hii. T roj:n  prosił Magistrat o wyda­
nie pozwolCiiia na zabudowanie je­
go parceli, znajdującej się na górze 
Boufałowej,

Komisja techniczna uchwaliła za- 
rezerwowawać górę Bcufałową na 
urządze nie tam parku i z trgo wzglę- 
ćłi postanowiła edm ów ć na wznie­
sienie próbkow anych domów, Mia­
sto, o ile nie dojdzie do porozumie­
nia z p. Trojanem, będzie zmuszone 
wywłaszczyć jego parcetę za wyma- 
gar.em przez prawo odszkodowaniem, 
kióre przy niskicn cenaih, istnieją­
cych obecn:e na p’ace nie wyniesie 
zbyt wielkiej sumy.

Na górze Boufałowej władze woj­
skowe cnciałyby mirć boisko sporto­
we. Korpisja* jednak obawia si«j za­
spokoić to żądanie wobec nebezpie- 
czeństwa przeprowadzenia spiautowa- 
nia części góry dla zrównania terenu 
sportowego, jak to imało miejsce na 
Antokolu.

3) Zmiany nazwy ui. Safjaniki. 
Właściciele nemów przy ul. Safjaniki, 
ze wzgiędu na io, te  ta nazwa cie­
szy się złą opinją, zwiócili się do 
M ag;stratu z preśbą o usunięcie tej 
nazwy i o przemianowanie jej na .K u­
ratorską*.

O
$

Kino-
Teatr Hclius“

I. Wileńska 38,

Helski film ze śpieweml «L>ZW'ONY W IEC ZO R N Ą  Moniuszki. Ró*e i kolce zakazanej 
miłości Potężny erotyczny dramat i  10 aktach. W rolach gl. Nina Wirska, la oaulska. St. '** 
Detnbicz, Jan Riellcz, K. Jarocki i inni Łaskawy współudział 28 go pułku Strzelców Kaniowskich * 9  
W spaniałe zdjęcia łowieckich strejów ludowycn j ćwiczeń w rjsgow jch . Podcz&s sean-ów  pani S. ^  
wykona (Dzwony W ieczune* i inne utw ory Film ten jednocześn i H tinc-st-. się w Warszawie w 7T 
kinach «Corno» i .F a m , na scen e: Fenom, jasnowidzący WŁALZ O Ż w  [UłIÓZ. - - _________

__________________________________________ S Ł O W O _______________________ _

Stelia4! g
B

T e a ^ i ^ ® l 0 n j 3  j  Najgenialniejsze arcydzieło filiuuwc wszystkich czasów! . .R  F N*»H U R“  *  1 Teatr 
ul <1. Mickiewicza 22 ■  V  - -  - - - i  - » U L H  ,L U 11 I ul. W itL a  3C

a  ■ ■ ■ ■ ■ ■  a posągowo pięknym RAMON NOVAFRO w roli głównej. I B M ! ■  A  ■ ■ ■ f c B B
Film ten w swym trjumialaym pochodzie po przez ekrany s - ’ia a, jako czarodziejska wizja geojainejgo reżysera. FREDA 

N1BLO hypnotyzował i olśniewał miljony zachwyconych i zdumionych widzów. ’ *»• •"»
•• UWAOAi Film powyższy udało się nam pozyskać dla wyłącznego wyświetlana w naszych 2 ch kinach.

W Inych k inach  film ten  w yśw ie tlany  NiE BĘDZiE O rk ie s tra  sym foniczna.
Bilety honorowe do odwołania nie ważne. (Prócz prasy).

Początek seansów o godz 4, 6, 8 10.20 wiecz.'

M I Ó D
1 tani na św ’ęta, wysy-, 

łam ku znpełnem r 
1 zadowol-nln pod gw 

rancją naturalny, czy- 
ty miód pszczelny 

.fr.nko  na miejsce ra 
pobia-item po-.ztowem *  
5 clo kilowa blaszanka f  
it, 13 50 10-cio k lo­
ra. blaaza.ika tylko 
z 2o. ■ KW ^STEL 

Ho. wołoczyska.
7 (Małopolska).

Kupujcie tylko pewne nasiona, bo jaki s.ow, taki plon

ZAKŁADY OGRODNICZE

S adow a 8 — . — sZaw alna 18. Ł i
zawiadaima szanow. klijenłelę iż otrzymano

ŚW IEŻE NASIONA m p r
C eny konk u ren cy jn e : — C enniki na żądanie,

— ) Firm a istnieje o d  1860 r. —

i

i

*

t.

I

Miejski K inem atograf  

Kulturalno-Oświatowy

Sala Miejska (m. O strobrauaka 5).

świetlane^ filmyi „Samochód Nr 131313“ dianiat w 8 aktach.
Nad program: (STRACH MA WIELKIE OCZY* groteska w 2 aktach 
W  poczekalniach koncerty kadjo o k e s i r a  pod dyrekcją Kapelmistrza . W f a  cułń- 

aieim Ostami seans o godz. 10. Cona biletów: Parter — 60 gr., Baikon — 30 gi. 
Początek seansów: w niedzielę 1 święta o gooz 3, w soboty o godz 4 i Inne dnie o 
o godz. 5. Kasa czynnai w niedzielę l święta od godz. 2 m. 50, w soboty od godz. 3 
ir .  30 i inne dnie od grdz. 4 m 30.

♦
i
*
*
♦
*
♦

4 M .ejskt K in e m a to g ia f
^  K ultu ra lno  O św iatow y
4  a'.a Miejska (ul. Ostrobramska 5).

ANONS: Od dnia 30 marca do 10 kwietnia w larznie wyświetlany będzie słynny film

„ G R A C Z  W  S Z A C h V “ o niepodległość. ^ ^
Sceuarjusz pudlng powieści H. DUPUY — m AZUEIA.

♦
♦
♦

w Wa r s z a w i e
DOM KOMISOWY ZLECEŃ

Ignacego BERGERA,
ul. Ja S N A  N r 22.

INFORMUJE wc wszystkich sprawach 
w sądach, urzędach państwowych, 
komunalnych oraz hipoteka_h, przy 
zem przyia^d zainteresowanych do 

Warszawy zbyteczny.

RADJ O

T

t

♦ C r1 Cl .z Z O IR ZY M A Ć  HOoADĘ? J
Mns.sz ukończyć kuras facnows kore- ▼ 
sponaencyjce prof. Srkułowicza, J

:  Warszaw:., Zó awia 42 Kursa wyu- ♦  
czają listownie: buchauerji, rachumo ♦ 
woscJ kupieckiej, korespondencji ♦  
hanolowej stenografji, nanki handlu, 4  
prawa, FaligraLi, ‘"plSahia: na masry- 4  

nach. Po ukończeniu świadectwo. . 4  
ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W ! 4

D,o  interesu handlo­
wego dobrze 

prosperującego 
potrzebny spóhiik ka 
dla pcwię szetna inte­
resu. Pewna gweran- 

1 cja 1 pitału. Mogą 
być ir fachowi.

Ui oa 3-go maja 9. 
m. 13 od g 8 w. do 

10, w niedzielę od 
10 io  2 .

— P r n  ram  stacji w arszaw sk ie j.
35.CO—15.25 Komunikaty— gospodarczy 

. meieorciog czny
’5.30— 16 30. Stacja nieczynna. 
lń.30—17.45. Koiruniiral harcerski.
16.45—17.i0. «Wsród ksiązek>, najnow­

sza wydawnictwa omówi prof. Henryk Mo­
ścicki

17.10—17.35. Odczyt p. r. <Rośliny owa-
aożćrezes, wygł. prof. Aaam Czart,kowski.
(Dział fP izy rraasl.

’7.40—I8.s0. Konceri popołudniowy ka-
^  . . . .  . . .  , .. m -ralny Wykonawcy marja (tott) i K?zi-
Krmisja jcanoc ośnie odrzuciła po- mierz (wioionciela) Wiłkomirscy.

wyższą proSoe, Uznając, że nie naz ’8. 10—19,00. Rozmaitości.
wa wpływa n a  dnbrą czy złą sławę 19.00-H 9.45. Oaczyt pfc <Utylitarne i
n iirv  J s a r n i  ;.-iele Hr rr i społtczne zn Czep e rowern», wygłosi JózefUlicy/a sa m i wiaSutieie a c tr o w , je- Wi da w ja (Dzia{ łS p ort i wycn^wame
żeli o ao y ą  mieszKama na lupanary. fii'jt:zne>). ..

A) Sprawa obsadzenia etatu, ar- 19 3b—19.w. K >mt nkat rolniczy.
chileRta miejskiego Na zapylanie jtd- 19-lf 20.15. Przerwa. Przypuszczalnie
r.egc 3 (Złonkóy Komisj- *«hn>znej ^ S l l ^  Kcmcerl wiea0rrv Transmisja 
w sprau ic obS inzenia etatu arc.ntek- konceitu symfonicznego z Fiiharmonp War­
ta miejskiego, prezydent miasta wy- szawskiej 
laśłiił, że zaraz nc zat^ierazłniu pre- W Y P A n ’fl i
limmarza budżetowego na r. 1927-28, ^  1 K K A U ŁIdZL
d u  k ió ie g o  zosik  v> p re w a d z e u y  e ta t  Niegroźna • atastrofa. Na 55 Mm
.re r - te k ta  m ie jsk ie g c , m ia s to  ogło*”  Z iejk i -asko or-we« D ruja-D ukszty poc.ąg 
k o n k u rs  n a  Io S tan o w isk o , k tó re  jak  Nr 3ł62 idący z Dru! do Pukszl wykoleił 
w ia iic m o , o d  c z a s u  w e jn y  n ie  ty iko  się z powodu rozszerzenia toku.Po? g-dzinach

s ł y n n a  
W RÓŻKA C rilK G M Ą N IK A  

prav .nt.czica L e n n rm a n , kturc. 
wróżyła N f.po leonow i, Hrzepowiad, 
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
i t. d. Kto chcs poznać przyssłrśtj 
należy pośpieszyć, ponieważ wkrótce 
wyjeżdża,, - lub zupełnie przesiaje 
wróżyć Ul. Awynowa 2i  m. 6 schoay 
na pra wo. (Zarzecze) laprzeoiw Krzyża

W i eksel Nr 315 in 
blancu sic 
dwadzieścia 

' złotych (120 zł.) 
K^duii A ltksanoer 

KETCZŁR, nte zwró­
cony pi zez T  wo 

BW iÓ- M Ooldsztejn 
. i D. 2eidowicz, ul, ~ 
Rudnicka 2. U nie­
ważnia się.

DOKTÓR

l  ZELDOWGZ
chor.WENERYCZ 
NE, MOCZOPŁr'.

SKÓPrN^ 
od 10-!, od 5-8 w,

DOKTÓR

S.Zbldowłczowd
KOoiECE, WENE­
RYCZNE i enor.

DRÓO MOCZ, 
ptr 12 2 i od 4 6 

uL M ick ew icze  24 
tei. 27!

nie było obsadzone, ale na które nie 
było nawei etatu

Na eszcie to cur.osum, że tyle 
czasu miasto ttgo typu jak Wiluo za­
miast architekta nrała tylko technika 
miejskiego, niepo^iaaającego facho­
wego wyksz ałcenia, zostanie tyiko 
wsoomnien:em 

' Sprawa drdatkcw ych zakupów dia terię wartości i3 ro  zł. 
kotłowni elektrowni miejsniej została 
obłożona do następnego pusiedzenia,
Które odbędzie się dziś dnia 25 marca.

pociąg pr^ez pasażerów został ustawiony na 
synach i rnsiy ł w drogę. Wypadków z 

Indźmi nte było.
— P ożar. W noci na 24 b m. «vbuchł 

pożar i  'oniii Zelska Szudelm tna (P c p ła w  
ska 21). Straż ogniowa natychmiast ogień 
stłumiła. Przyczyny pożaiu nie ustalono. 
Strat ni było.

— U-ad; e* b ifu terrf. Rachelowi Raj- 
chesowi (M. Ponulanka 13) skradziono biżu-

W. Zdr Nr. 31. 

Aanszerka
W. Smlałowska
przyjmuje od godz. 

do 19. Mickiewicz? 
ab m. 6 

W ZP Nr 63

Dr u .  KÓNECZNY 
Cnoioby zębów, 

cilrurg ji, ja.ny ustnej. 
Sztuczne zęby Porce­

lanowe korony 
Mickiewicza 11 -  8 
Wojskowym I urzęd­
nikom zniżka i na 

raty.

Lekarz-D fntysta 
M A R  YA

SiynskD Siiiolska
Choroby jamy ustnej. 
Plomoowanie i usu­
wanie zębów oez bom 
P o rc lan iw e  1 złote 
korony. Sztuczne zęby. 
Wojsgnwym, urrędm 
koro i uczącym ' Sie 
ziizka Oliat na 4 m. 3. 

Wydz. Zdr. Ni 3.

J ^ u e b a r k a
SAMOTNa  do dworu 
wiejskiego potrzebna 
zaraz, maj. M eyszty, 

p. Dukszty, 
woje w. Wileńskie

R e j e s t r  t l a n d l o i i i y . .
i P- t\-jestru  Handiowepo Dział A Sądu Okr. w Wilnie 

w dn. 22- I 27 r. pod Nr. 5834 wciągnięto Ł
n H A. I.—5834. <Rudnickl B inia-O azti - w Kurzeńcu 

. pow. Wi|ejsK'ir. Sklej, drobnych towarów. Firma istnieje od 
1 1925 roku. W łaściciel—Rudnicki Binia-Oszer, nam. amże 

i - . 4 6 4 8 - ',

M - Reicsiru Hanaiowocro D iiał A Sąau Okr, 
w dn. 2U l 21 r. pod Nr. 5835 wciągnię o:

w Wilnie

DWA WYZEŁK1 
4—miesięczne nie­

mieckie pointry wy-
  _______________próbowanych w polu

fzy ul. A.d. Mickle > i 'o d z ;ców do odstąpię-
włcza jest do *y- f jr  H U |fm c n r  nla. Na życzenie foto-

u i-  u -  i iu i ld u n  ^ t3 fje. Aa esi W .najęcia P O K Ó J '  
L MEBLOWAN Y, 

suchy, ciepły z pra­
wem korzystania z 

j nowoczesnych wvgbd. 
Dow. się ul, Wielka J5 

Dinces.

weneryczne, moczo- 
płciowe i suorne. ul. 
Wileńska 7, iel. iu67,

Martinek, 
i szty, p.

rnaj. flfey 
Dukszty.

działkę
zadrzewoną
przy Kalw-arji. 

Oferty z adresem 
<Działkai Redakcja 
«Słowa».

j O ik in ]
•  I u l N IEM IECK A  3, te le f  362. >
" F ( f J  D  f  uÓŻKA angielskie, ■ 
2 U L d L L  WÓZKI dziecinne. J

■ S przedaż rów nież N a  RATY. ■

Ogrodnika
staiszego san.ot.iego 
poszukuje zarząd ma­
jątku Meyszty, poczta 

Doksziy, 
woj, Wipńskie.

Lekcyj frawcus- 
ktegO udziela ru ty ­
nowana nauczycielka 
Mickiewicza 45 m. 4 
ud oue 1—3.

Pu długim pobycie w 
Paryż" f w AnMji 

udzielam lekcji języka

francuskiego 
i angielskiego
Mickiewicza 37—17. 
Wejście od. ai.cy 

Ciisnej.

Do sp rz e d a n ia
F I  F T  n fidr°s°1  L - i  1  wiaaomośc 
11|. Antokolska 74—8 . 
Dąbrowski.

S Z A F A .
duża do ibranla 

sprzedam zaraz nie­
drogo, wiadomość: 

nl. A“ ';okolska 74—8 
Dąbrowski,

P. H A. I.—5835 ^W ileńskie ś  u rc  K om isow o-H an 
dlowe> (Kaucionowanei Rzewusk1 Stanisław. Biuro kim  sowo- 

I hardlow .’ podań -i tłumaczeń. Firma istnieje od _19ż7 ,-oku. 
Właściciel— Rzewu?at Stanisław , zam. pr y ul. M ckiericza 2 ] 
Proknrent—Romuald Zawadzki, zam w Wilnie, nl. 4riyleryt- 
ska 1. ________________________4649-VI

De R Jes^rj Handlowego Dział A Sądu Okr. w Wil­
nie w on. 22 l| 27 r. u- d Nr. 583u wciągnięto:

R. H. A 1. -5836. «S w erdiin  Dawid* w Domitiuwie. 
■pcw. Wilejskim. SkieD drobnych towarów. Firma .stn i-‘e od 

1925 roku. Właściciel—Swerclli r Dawid, zam. taniił 4650—V|

“  Dc Reiesiru Handlowego Dział Ą Sądu Okr. w Wilnie 
w dą. 22-1 27 r. pod Nr. 5839 wciągniętoi

R. H. A. I.—5839 «Vvitoryt»7. Chaia* w Oródku, pow 
Mołodeczarsklm. Sklep drobnych i biawatnych towarów. Firma 
istnieje od 1914 roku. VI łaściciel—Witorys* Cbaja zam tamże.

_________ ___________________ ^653 - VI
- Do Reiestiu Handl .wego Dz'ał A Sądu Okr. w  Wllme 

w da. 22-li 27 r. pod Nr. 58-łO wcagnięto:
R H . A .  i.—58-*0. - W nensK^ be jla*  w EJszy*zkach,. 

noi«, Liczkim. Sslep m?nufaktury Firma istnieje od 1925 roku 
Właścicielka W l en-ka Bejla, zam. tamże. 4654-VI

D<- Rejestru Ha.id|oi»ego Dzia1 A Sądu Okr. w Wilnie 
w dn. 2'M 27 r. poc Nr. j84i wciągnięto

R. h .  A. i.—5841* A oeiow  M ordnch* w Ejszyszkach 
pow. Lidzkim—sklep żelaza. Firma istnieje od 1910 okc Włs 
ściciel—Aoeiów Morduch, zam, tamże 4655—VJ

Do Re i es 'fi "“Handiowegc Dział A Sądu Okr. w Wflnte 
w dn. zż-i| 1927 r. pod Nr. 5842 wciągnięto:

R. H. /  I.- -5842. <Kaganowicz. J a w ia »  w Ejszyszkach 
p iw  Lldzkim. Sklep mar-nfaklUiy. Firma irm eje  od 1723 roku. 
Właściciel—Kaganowlcz Dawid, ?am. tamże. q6aG VI

Do R hesiru  Handlowego Dział A Sądu Okr. w - Wilnie 
w du. 23-I 27 r. poa Nr. 5878 wciągnięto:

i Rj H. A. i.—5878. «Zymel S ik o ln ik o w ic z  i lAolei Ze- 
Hcki S-ka* Smolarnla w Juigiszkach, pow Lidzi,. Fum a iii 
nicje rd  1927 roku. Wspólnicy zam. w Jurgiszkach puti Lidz- 
kim Zyrnel Szlte Inikowicz i Motel Zeiicki. Spółka firmowa 
przyubieczonr w unow ę pisemną w dniu 6 lutbgo 1923 r. na 
czas nieokieślony- Zarżą' -stanowią ubaj wspólnicy, ,ecz do 

i podpisu w imieniu spółki upraw niony jest samodin I-.ie Zy 
inei Szkolnikowlcr 4660—V

Dr*

U i tL D  A W  a  R S 7 » W  "<KA 
24 macca 191 7 i.

W poniedziałek 1 wtorek powtórzona 
DeoTie trageaja w a-ch aktach L. Pirandello 
•Żywa n.4ikś' , Hen ryk lVj.

— Niedzielna popnźuJnłówka «Snu». 
W niedzielę J7 bm. o g. 4 ej pp. przeas'a- 
Wtsnir dla -młodzi, zy zkolnej pc cenach 
sajniżMych od 15 gr. — «Sen» — Kru­
szewski ef.

— Teatr Polski ,'sala «Ltit ila-i (Je­
dyny ratunek*, kwietna ta, pełni ncocze- 
kiwanych jeszoze na scenie iyi-acji, pogo- 
daa i arcydowcipna komedia (węgierskiegt 
Ftaucuza*, j?k nrzyw.oją Molnar-. wypełni 
wieczór dzisiejszy w teatrze Pol kim.

Role główne spoczywają * rękach B. 
Fi enklowny K. Wyi wićz-Wichrowskiego, 
L W Iłejk T. Piwifiskiego. L. Detkowskie- 
go i inu

Reżyserował K. Wyrwicz-Wichro a ski.
Znakomita konj“dia ta grana będżie je- 

tzhe tylko v  niedzie!ę najbliźsz) poraź 
ostatni £  .> c

— (Nina* — Kampla w T eatrze Pol­
skim Jutro po raz drugi grana będzie bra­
wurowa sztuka Kampin (Nina*.

— Pooołn«lnif»w“:a n ie d z ie ln a  ar Te­
atrze Polskim. W J e d ^ ę  g 3 m. 30 
pp. grana będzie świetna korąefdja Be: ra i 
Vern—ti|la (Mecenas Bo'bec 1 Jego mąż*.

Yycns Ss-rt
’ 8-92 894 8.90
124.75 125.06 174.44

759, 159.90 r 358,10
•13 56 43 67 43.46
8.9j fi Q” rr 3 93

35,13 35,22 : - ,o i
"6 57 2.1 63 26,51

172,50 172 93 tn ,m
126.16 126 47 125.85
41,38 41,48 41.2S

Dolary 
Belgja 
Ho-a-dja 
Londyn 
Nowy-York.
Paryż 
Praga 
Szwaicarja 
Yl sdefi 

Włochy
P up iery  P ro cen to w e

5 pr. pożycz, konw 58,
i >ó‘arowka 50 50, 49 50 
KciejuWa 103,
4 i pół prcc. listy zast ziems. zł. 53,a3 50 
8 p;oc. “rauza" śkie zi, 75. 73,75 
4 i pól p 'oc. i  łoi owi: 54. i
6 p oc. o Dl. m. War?z_wy rubl. 33

i CTEŁDA WILEŃSKA 
WUno, dnia 24 marca 1923 r 

Banknoty  
Dolary St. Z]ectn. 8,92 891Vj 

Złoto.
Ruble 4,72J/a 4,711/2

L isty zastaw ne  
W il. B. Z  zt. 100 4 4 6 0

Ogłoszp.fMe
Komornik przy SąJz.e Okręgowym w 
Wilnie, Antoni SITaRZ, zamieszkały 
w Wilnie, przy ulicy św. Aicd-iskiej 
Nr 8, zgodnie z art. 103O U. P. C , 
obwieszcza iż w dniu 25 m a ro  1927 
roku, o godzinie 10<ej rano, w Wiln e, 
prz* ulicy Zamkowej Nr 22, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji publicznej* 
majątku ruchomego Mozesa Szera 
skłsdajacego sie z ‘owarów gastrono­
micznych cytryn, haroaty i orzech jw , 
oszacowanego na sume złotych 945, 
na za9poaoierie p rc!ensji l.rm y (A. 
Klerski* w Watszawie.

Komornik 3ądowy 
Nr, 17oz VI. M  SitaFZ

Kapitały n oprocentowanie
w Każdej sumie lokujemy solidnie 
pod zabezpieczenie rzeczowe, jak 
również POŻYCZKI - ZAŁATWIAMY 

szybko i dogodnie Dom H.-K. 
(Zachęta* Cdańska 6 , 1 piętro te|. 9-05

PerMtera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepsj ą 1 naj- 
aryJatnlejszą farb., do bielizny 

i celów malarskich 
Odznaczon’ na wystawach w Brukseli 

i Medjoianle złotemi medalami.
W azędze do nabyc a

■  I lachwka Polska M eblowu ^  
m M akowskiego Za walna 15. ■
. przyjm fie obstalunk', o ra i posiada J  
Ę  salon dębowyt 1 kanapa. 2 fotele, P  
g  6 krzeb-etek, 1 stół, obity łaciną ,na I  
1  terją—415zł szata garderoba—I ' 0 zi.. ?  
P  bi"rko—75 z ł . otom«na—160 zł Raty. P

— —

JACK LO NDO N

1J KSsĘZNlCZKA
szcze nizrj i tak mało miał poczucia ręcznym. Nos kilkakrotnie złamany 
własnej godności, te  nie powstanie zrósł stę tak wadliwie i tak był znie* 
nigdy, i tak maio dumy, że zgodzi kształcony, że keść nosowa n.a isł- 
sie ieść odoadki z uarnków. W yclad niała wcale. Jedno nozdrze, wielkości

znany w świecie włóczęgów, jako nozdrzfc otwarte ku górze. czyfo się do mruknięcia. Kościsty, wy-
t alk'*. . . .  — Słuchaj, Brodaczu, co ronisz, soki, chudy, jak szkielet, wygiąaał nj

Powoli.e kroki, nadchodzące od żeby rosa nocna nie wpadała do fe- jak^ś wsłrę ną zjć yę, jakiei 
strony linji Koiejowei tafrwożyły go go twego r.->sa? . . autór nigdv i.ie wymyśli' jego be„

zie
dział  , .. ------ -------------^_______ _ — B    .. 0 .  .    ,  . _ ł . . .   JO-̂  j _____________   f  -
okroDnej powierzchowności. Była to odrzuciłby jegc odzież z pewnością, no oko normalnej wielkości, ciemno z mMOkojcm co będzie dalej. — Na wszystKie jog,, - drwił tłu w;e dotykał brody i poaobny byi do^
dżungla hobo, pc.Dżcna w wąskim Rozwinięty 'łomoczek, leżący przy piwne i zamglone, było mocno wyłu Z ciemności wynurzyła eię Dostać sfy człowiek, — jeśli wyiaziesz pod- dzioba drapieżnego Dtaks. Jedyna wy­
pasie lasów pomiędzy unją kolei że- nim odkrywał całą swą zawartość, piast5 i zdawało się, że niebawem mężczyzny, równ brudnego i obdar- czas deszczt bez parasola, utoniesz, kręcona rę«a, przypominała szpony,
laznej i brzeg-em rzeki. Lecz męż- składajacą się ze zniszczonego palta wypadnie; płakało wciąż obficie, za- *ego, jak on sam Now^ przybysz, w zak prawda? Szkliste szare oczy, szeroko otwarte
czyzna nie był hobo. on ‘ak j pustej puszki od pomidorów, brud- pewne ze starości. Drugie oko- nie który móg mieć lat pięćdziesiąt lub — Może bvc, * aściochu, może j nieruchome, gorzkie bvły jak śmierć*
nirko w przepaść spo łeczną, że wła- nej puszki pustej również od skonJeni- większe niż oko królika i równie 'ównie debrze sześćdziesiąt. był być, — szepnął Brodacz znudzony.  ̂ zjmne jak nicość i równ e brz'it0<ine. 
śc;wy hebo nie siedziałby z rum przy sowanego mleka, trochę mię?a, jakie jasne zezowało skośnie ku krzarza- śmiesznie otyły. Wszystko w nim by- — Nic towego w tych żartach. Obecność jego wywołała oreszcz,
jednem ognisku. Wesoły kot. to zna- rztźnicy sorzedają dla psów, zawinię- stym brwiom. Miał tyiko jedną rękę ło wypukłe- Składał się z kul. Kulisty Nawet woły tak do m rit przemawiają. Brodacz i Tłuścioch instynktownie 
czy nowy przybysz na „Szlako*, me- tego w brunatny papier, wyżebranego Byt jednak wesół. Na twarzy jego nos miał kaztalt i rozmiar rzeoy. Po- — Spodziewam się eetnak, i t  przybliżyli się do siebie, szukając o- 
uświadcmiony mógłby siedzieć z ła- widocznie u jakiegoś rzrźnika, z jedl- malowa‘a się jakaś radość zmysłowa, wieki miał ku.istf, oczy zaś rywalizo- jeszcze możesz p i f T ł u ś c i o r h  jedno- oieki przed j ^ ą ś  groźbą, która zda-
kim jak on, lecz tylko do cz^su, nej marchwi wyciągniętej z pod kół gdy jedną ręką drapał powoli żebra, wały z pow ^H n.i pod względem cześnie “larał się zatrzeć wrażenie i waj sję wnosić ze sobą. Myś!3C. u .
póki nie dowie się. jak rzeczy stoją, ciężkiego wozu, z trzech prawiezgni- Pogrzebał w szczątkach jedzenia, za- kształtu Szwy ubrania jego rozeszły zapraszał, rozwiązywał swą jedyną rę- kradKiem o obronie, Brouacz nie-
Nawct tak marna osobistość, jak jyr h kartofli i z jednego cukierka stanowi! się chwilę, potem wyciągnął się w wieiu miejscach na kulistosciach ką rzemienie, które zamykały jego znaczme przysunął do siebie odłamek
pierwsz lepszy włóczęga przes^łaby ńaagrjzicnrgo , wyciągniętego z ryn- buteleczkę na dwanaścia uncji z we- ciała. Łydki zlewały sip w jedną bry- tłon.oczek , ska}y ważący kilkanaście funlóv
mimo tego człowieka z meufnem sztrka, o czem świadczył brud wi- wnętrznei kieszeni ubrania. Butelka łę z nogan.’, podarte boki jego giet- y- tlomoka wydobył na światło
spojrzeniem. Prawdziwy złodziej, iuo docznie rynsztokowy, jaki go jeszcze zawierała płyn bezbarwny, na widok rów rozpvchał tłuszcz. Posiadał tylko dzienne butelkę alki o zav'artości awu-
gromadka młodocianych rabusiów pokrywał. którego oko męzczyzny rozjaśniło sią _edną rękę, z ramienia której zwie- nastu uncji. Kroki, nadchoazące od
przydrożnych przejrzeliby jego łach- Olbrzymia broda, brudne-siwa i i ruchy nibrały życia. Wyjął puszkę szał się'm ały tłomuczek, ze śladami "trony brzegu zatrwożyły go i ukrył

od pomidnrów, wstał, podszedł wą- zechłego błota z ostatniego miejsca butelkę D o d  kapeluszem, na ziemi, 
ską ścieżką do rzeki, powrócił z postoju. Przybliza> się ostrożnie, na- pom irdzj nogami, 
puszką pełną mętnej w o d y  rzecznej, brał przekonania, że człowiek ten zu- Okazało się, że ten ostatni przy- 
W puszce od mleka zgęszczonego pełnie nieszkodliwy i podszedł do bysz był nietylko takim samym ty­

pem jak oni dwaj, lecz również miał 
rzekł przy- tylko jedną rękę. Wygsąc jego tak

many w poszukiwaniu ukrytych gro- n ie strzyżona od lat całych zakrywa 
szaków i wypędzilioy ducha jego w }a dół j^gk) twarzy. Zarost ten powi 
wieczną ciemność. Nawei pijak byłby nieeby h ć biały, lecz bvło właśnie 
zdania, że lest czemś nieskończenie iat0  i cewnie już od dłuższego zzasu
wyźszem od niego nie był narażony na deszcz. To co znręszał jedną część wody z dwoma niego.

Człowiek ten byłbow.em typowym było widoczne z tej twarzy, wygląda- częściami płynu z butelki. Ten płyn — Witaj, dziadku,
włóczęgą, pijakiem, który spadł ie- jQ) jakbv rozbite niegdyś gran tern bezbarwny, był to spirytus aptekarski, bysz, i przerwał, by popatrzeć na był odiażający, że powitanie ograni-

chciał mieć tę bro i pou rę K ą , na wy­
padek potrzeby. Tłuścioch uczynił to 
samo-

Siedzielr obaj oblizując wargi, za­
kłopotani jak winowajcy, podczas gdy 
oczy tego strasznego człowieka woi- 
jełv się w nich, w jednego, putem w 
drugiego, Dotem zwróciły się ku odla- 
ihom skały troskliwie przygotowanym.

■

ôspacarr-taitt M m ®
zaw iadam ia , że w  nrysl § 16 s ta tu tu  p rz e p ro w a d z o n e  zo s ta ło

w loka lu  b a n k u
I. L O S O W A N I E

i
4 i p ó l nroc, obligacji kom unalnych d l.  Em. oraz 4 pro obligacji kom unal­
nych IV. Em. b. Banku Krajowego K rólestw a G alicji i L odcm erj: z WJelkiem  
K sięstwem  Krakowsklem w zglęun ic P olsk iego  Banku K ratow ego, p-zejętych i 
skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Kr jowego nr. zasadzie reskryptu Ministra 

Skarbu % dnia 17 listopada 1920 r. L DOP 2385-VI.
Wylosowano naetępujące odcinki:
4 i p ó ł proc. ob lig. komun. III. Em
S srja B. nom. K. .000.—przerachowan- na ;Ł 14/.80.

;NrNr 175, 189, 589. 596 597, 63^. 750, 1 2 ^ , 120', 1325, 7 400, 1440, 7520, 170F
1827 , 869. 1905, 1920, 2f 4; 2066, 20D 2285, 2377, 25F7, 2632, 265?, 2706. 287 3
299u, 3212, 3445, 3453, 3239, 3754. 3801, 380 389Ć 3993, 1223 Ł‘33, 4559 453( 4784
4892. 504’., 5058, 5235, 52^7, 5337, 540t, 54C3, 5686, 5774, 5900, 3909, o9A'. 50": , 62SÓ
63:5,6811. i

Serja C. nom K, 5.000 —p zerachowane na zł. 739.
N Ńr. 1 '7, 150 213 313, 313| 359, 3^ ,, 652, 935.976, 1017, 1069 1313, 1426, 1576„. 

15841, 1891. 1973, 2040, 2.114, .̂1 30. 2!7ó. 2203, 2204 2304.
Serja D doi K, 10.0 0. -p rze ia  -hov»ane na zł. 1.478
NiNr. 440, 570, 579, 830, 051. 898. 928, 1258, *333, 1411, 1435, 1573', 1662, 1848- 

180V, 1924 1975,2000.2923,2934 3010 3229, 3272.3645,384 3906,3935, 4224. .516.
458).

4 proc. ob lig. komun. FV Hm.
Serja B nom, K. 1.000.—przerac^owane na zł 165.lń.
NtNr. 32, 38, 90 96. HO, 131, 170 2o7, 407. 195 F41, o29, 65! 73u, 775. 779, 780^ 

90C, 969 1005 1015, 1024 lOol. 1141, Pa9. 1)90 i2 ‘9, 30a, 1326 1350 T8 l, i ' s 6
14C6, 1540, 1585, 1659, 167Ł, 1682 18bo, 1876, 1898, 1903, 1928, l930, 1995, 2069, 2079 
2128, 2130, 21.58, 216 i 2499, 232 i , 2442 2571, 25/2 25S7. *

Serja C, nom. K.--5.000 -oHeracno ane na zł. 825 75.
NrNr 156, 163. 1 £3, 209, 276, 338, 559, 592, 620 698, 870, 883, 932, 1009, ł027„ 

“1050, 1082, 114Q, 1237, 126o, 1333, 1371, 1397, 1445, 1317 
' ■ SerlŁ l>. inm K. 10.000 —orze.achnw ane na zł. 1 851.50.

NrNr. 84, 25d, 256, 259. 347, 477, 189, 517, 532, 579 0)9, 654, 748, 838, 867. 94CL,
055, 076, 992, r 152, 1244 1286, 1565, 1385, 16s8 160) 1710 1753, 1813, 1856, 1922, 193- 
202? 2iel0, 2297,

• W ypłata n a le in d u  za wyF .sowane obligacje w :ch pełnej wartości nominalnej?
przerachowanej na walutę złolowq oraz za kupony pł. 1,IV. 927 tak od wyloaowanycn,
jak i śię/fąeych v o b ieg u  ooli^aci może nastąpić, począwszi/ od 1 k w ie tn ia  1927 r, t 
O ddzia>e U anku G o sp o d a ra tw a  K ra juw ego  w e L w ow ie, za przedłożeniem odnoś­
nych odcinków w-iględnie kuponów. *

, O yocen tow f- e obl gacji wylosowanych, a nadto ooligacji serji A. nom. w. K. 
200 —1 ooligacji wydanych pc dniu l.VM. 1914, które skupcie Oddział Baunu Goapo- 
daistwa Krajowego we Lwowie—ustaje z aniem 1 kwietni? 1927 r.

Nr 23803.
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